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Naród francuski ocali pokóf 
- stwierdzają posłowie komunistyczni z Duclos na czele 
podczas debaty we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 

' 
PARYŻ (PAP). - W dal­

azym ciągu debaty we fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodo 
wym, k'tóra rozpoczęła się w 
czwartek, zabrał głos prawi­
cowy deputowany Monte!. Za 
atakował on w gwałtowny 
sposób partię komunistyczną, 
domagając się od rządu „ener 
gicznej akcji przeciwko komu 
nistom". 

cja Thoreza posiada charak- J zaleceń londyńskich, dziś po- RZĄD FRANCUSKI PODPl­
ter historyczny. piera pakt atlantycki i ata- SUJĄC UKŁADY W MONA-

Tourne zakończył przemó- kuje sekretarza generalnego CHIUM KIEROWAŁ SIĘ 
wienie podkreślając, że na- .Partii komunistycznej Thore- NIENAWISCIĄ KLASOWĄ. 
ród francusld nie będzie wal- za, ponieważ wie, że jest on Nienawiść clo Związku Ra­
czył ze Związkiem Radziec- zdecydowanym obrońcą po- dzieckiego wyrządziła · już du-
kim. koju. że krzywdy Francji - a obec 

Deputowana komunistyczna Rząd fran~uski obawia się nie spowodowała katastrofal-
Vaillant-Couturier stwierdza. ujawnienia prawdy narodowi ną sytuację w kraju. 

Deputowany komunistyczny 
Tourne zaznacza, że deklara-

że rząd prowadzi przvgotowa w związku z prowadzonymi Duclos zakończył przemó­
nia do wojny z ZSRR. Mów- przygotowaniami wojennymi. wienie, wyrażając wiarę, że 
czyni podkreśla szeroko za- RZĄD FRANCUSKI ULEGA naród francuski dzięki swej Zawadiacki cowboy amerykiJńskł W}'rus.ta na 

podbój swiata na rączej brytyjakiej klac y 
krojoną akcję pokojową. pro- CAŁKOWICIE RZĄDOM jednośd ocall pokój. 
wadzoną na terenie Francji ANGLOSASKll\L -------------------------------------· 

Lou IS Sa i· li t przez kobiety francuskie. Witany burzliwymi oklaska a n Komuniści - oświadczyła mi, zabiera głos przewodni-
ZOtrzymany ona - walczyli w ostatniej czący pa.rlamentamej grupy 

wojnie o niepodległość swego komunistycznej Duclos, który 
przy wje.ździe do USA kraju. Uczynią to i jutro, je- zwraca uwagę na zamiesza­

Nowy Jork (PAP). Louis żeli zajdzie potrzeba, ale nie nie, jakie wywołała deklara­
Saillant. sekretarz generalny zgodzą się nigdy, by irh oj- cja Thoreza w kołach rządo­
Swiatowej Federacji Zwią.z- czyzna. z~tała ~ciąg-nlęt~ do wych. 

ków Zawodowych, który przy ~~r~dn~czeJ . ~kCJl przeciwko Duclos piętnuje układ bruk 
Jechał do Stanów Zj~dnoqzo- W~';~ ~o~J~ ~z;u. KOBIETY selski,. podkreślając, że. jest t~ 
nych na. posiedzenie Rady FRANCUSKIE JEDNOCZĄ przymierze z~ zbrodniarzami 
Społeczno Gospodarczej SIĘ W WALCE. PRZECIW Ora?our przelłny~o boh~~erom 
O~~· ~tal zatrzymany przy PODŻEGACZOM: WO.EN- Stalmgradu. (MieJSCowosc Or.~ 
WJczdz1e na kilka godzin NY!\'I dour sur Glane we Franc11 
P.rz~z am~rykań~kich urzęd- Deputowany ii n ii R bi"_ b?'ł~ p~dczas. okupacji n~emiec 
nikow em1gracyJnych, którzy kano·w R h 0 eCnhu 1 k1e1 widownią krwaweJ r02-
go b . 1· • ur u poru am- 1 d , . kt , zo ow1ąza 1 do n1ewygla- brun przypomina . ł prawy z u nosc1ą, orą wy-
szania przemówień politycz- MRP Sch k.t. ze pose mordowali hitlerowcy). 
nych i d I d 1 erer. ory prowa-

o n e wy a ania się dzi nagonkę P.rzeciwko komu Omawiając. zagadn~enie pak 
z ... "~s_i_~._n_u_N_e_w __ Y_o_r_k_. ____ ..;.;n.:,:i,:st;;,:o::,m:,:·~d~o~m.::a:!g:,:a:.:,ł.,;s:;i!ę_p~r::;z=:y:!j.:cc~ia tu. a t~an tyck1ego, mowca cy-

.. · · · WJe liczne artykuły i wypo-
U/egoiac wnlvwom Annlnsasów wiedzi osobistości amerykań­

skich, które stwierdzają, że 

nąd f rancus. k1 odmawia zawarcia z Poiską ~~~zyp~~~~~~~:~ ~~~ 
BARZYŃSKĄ AG RE S J Ę 

noweJ umowy repatriacyjnej PRZECIWKO ZSRR. 
Ohurzenie W}'chodźctwa polskieg'll we Fran<"ri na- co nigdy się nie zgodzi na-
PARYŻ (PAP). JA~ SIĘ' Odmowa zawarcia poro- ród francuski. 

DOWIADUJEMY R Komunistów francuskich 
. • ZĄD zumienia "' sprawie re- nic nie zdoła zatr1ymać w ich 

FRANCUSKI ODMÓWIŁ pa.tariacji robotników poi· walce o poltój. w walce tej 
ZAWARCIA NOWEJ UMO· sk1ch z Francji jest sprzecz- cieszą się. oni poparciem ca­
WY REPATRIACYJNEJ z na z obo,iviązującą polsko- łego naro.du. 
POLSKĄ. franc~ską konwencją emi- Nawiązując do wypadków ----··-------1 gr~cyJną z 1919 roku. Zgo- z 1938 i 1939 r. Duclos przy­

Zadania 
ruchu zawodowego 

dn:e z postanowieniami tej pomina warunki, w jakich 
konwencji, dwie kolejne u· m~żowi~ st3:nu Ang.Iii I Fran­
mowy repatriacyjne z 1947 cj1 zaw1erah przym1_!lrze z H.i­
r. i 1948 r. stanowiły p d t _ tle~em w c~lu • izolowania 

\VcZJraj podczas obrad plenar w dl · o. s .a Związku Radz1eck1ego. 
rcgo posied zenia Komisji Cen- ę .a powrotu .. robotnikow Porozumienie to uniemożli­
tralnej Zw. Zi: w. sekretarz ge· polskich z FrancJ1 w tych la! wiło współpracę anglo-francu-
1 ~ritlu:v KC'Zi: tow 'l'adeusz tach. s!<o-radziecką, która by pozwo 
ćw i ~ wygłosił referat p. t. „Za W"adomość o stanowisku !Iła n~ uniknięcie wojny. Prze 
d1rn1a r 11thu zawodowego w $wie rządu francuskiego wywo· wodmczący Zgromadzenia Na 
tlt> uchwał kongresu PZPR" łała zrozumiałe OBURZENIE rodowego Herriot potwierdz:ł 
którego trrść podamy w nu- WYCHODZTW A POLSKIE- te słowa w oredziu, jakie wy 
merze .iutrzcjsz.rm. GO WE FRANC.Jl. st~s?wał do młodzieży radzie-

·---------~---..... :..:::.:.:.:;.;.:.~_ .ckieJ po wyzwoleniu Frahcji. 

Wqiosek o wy~owiedzenie układu m3r'Sh3il0Wskieeo 
oostaw1ono w parlamencie 'szwedzkim 

Czechosłowacja obchodzi uroczyście 
rocznicę doniosłych wydarzeń lutowych 1948 r. 

PRAGA (PAP). - W całej I sky podkreślił w wygłoszo-; narzę~ziem w ręku klasy ro-
Czechosłowacji odbyły się nym referacie wielkie znacze- botniczej i czechosłowackiego 
wczoraj uroczystości związa- nie wydarzeń lutowych 1948 ludu pracującego. 
ne z rocznicą pamiętnych wy roku. Wydarzenia te ostatecz-
darzeń lutowych w 1948 r. nie określiły dalszy rozwój Akf W b f · ZMP 
Wszystkie miasta i wsie ozdo Czechosłowac.ii po drodze do y fD 0 mczy 
biono bogato flagami państwo socjalizmu. zakończ.ył swe obrady 
wymi oraz portretami prezy- Slansky zwrócił również u- w ARt:;ZA w A (PAP). _ w 
denta Gottwalda. Równocze- wagę, że bez istnienia partii 
śnie w kraju uczczone- 20 rocz komunistycznej, to historycz- drugim duiu obrad krajowej 
nicę objęcia kierownh;twa ko ne zwycięstwo narodu czecho i.arady aktywu robotniczeg'l 
munistycznej partii Czecho- słowackiego byłoby niemożli- ll"\JP odbyła się dyskusja n1:i. 
słowacji przez obecnego pre- we. Niemożliwa byłaby rów- r<>ferntem ideologicznym ~~­
zydenta. n\eż budowa nowej Czecho- kretarza generah1ego ZMP Lu-

Premier Zapotocky wygło- słowackiej Republiki Ludo- c~ana Motyki. 
sił przez radio specjalne prze wej. Przebieg d.vskusji wykazał 
mówienie do młodzieży, w ROZKAZ GEN. SVOBODY troskę akt~' wistów robotnicz.vcli 
którym podkreślił znaczenie Z okazji 1 rocznicy lutowe- :'\IP o właściw.e · przyswojeme 
wydarzeń lutowych. go zwycięstwa klasy robotni- now;vcl1 form pracy w fabry-

PRAGA (PAP). - W Pra- czej, minister obrony narodo- !:ach. o rn~wć•j młoclzieżow>go 
dze odbyło się uroczyste po- wej gen. Svoboda wydał roz- w~p6lz~.wotłnictl'l·2 pra<'.t·, w,,·ko 
siedzenie Komitetu Central- kaz do armii czechosłowac- rrnnie ]irzedtenninowe planu 
nego Komunistyczne.i Partii kiej, w którym ocenia doni0- 3-lrtuira' i umn:<owieuie nere 
Czechosłowacji. poświęcone •łe znaczenie tego z"wycię.stwa ~1iw orgnnizncji. 
pierwszej rocznicy wydarzeń dla utrwalenia demokracji lu I . \Yyniki d.~sku~ji uj~t!' zo•ta­
lutowych 1948 r. dowej w Republice oraz dla lły w in~trukc·jneh i wskazóvr-

Sekre'tarz generalny partii dalszego rozwoju armii. któr:i kn<·h ćlo zarządów tcruuowFh 
komunistycznej Rudolf Sian- stała się pewnym i mocnym ZMP. , 

Stan wyjątkowy w Iraku przedłużony 

Antybrytyjskie demonstracje ludności w Bagdadzie 
Moskw• - Agencja TASS,. regularne oddziały wojsko-1 przedłużeniu stanu wyjątko-

donosi z Ifagdadu o nasileniu we. wego w kraju o dalsze trzy 
terroru ze strony władz prze Rząd lraku ogłosił dekret o miesiące. 
ciwko elementom demokraty 
cznym. Pomimo niesłycha­

nych reprJ...ii, w całym Iraku 
doszło do licznych antyrzą­

dowych demonstracji. Szcze­
gólne nasilenie tych demon­
stracji zanotowano w Bagda­
dzie. Do poważnych wy­
stąpień przeciwko obecnej 
probrytyjskiej polityce rządu 
doszło w północnych rejonach 
kraju. zamieszkałych przez 
Kurdów. do których wysłano 

Za pokojem przeciwko nędzv 
wystąpią uczestnicy konłerencji w NoW}'m Jorku 

NOWY JORK (PAP). norweski, Eugenie Cotton -
Narodowa Rada Sztuki i W.:>l uczona francuska, Angulee -
nych Zawoqów ogłasza:- dalsze ekonomista z Indii, La Marti­
nazwiska osobistości, które nez - pisarka z Ekwadoru i 
przybędą na międzynarodowa inni. 
konferencję w obronie poko- Przewodniczący Rady dr 
.Ju, zwołaną do Nowego Jorku Harlow Shapley, dyrektor ob 
na 25 marca br. 

Prócz delei:ratów ZSRR serwator!um Harvard College 
Szl1'.kholm (PAP). - Poseł\ jach marshallowskich b z b ·I · · ·. ~ 

bnwn:styczny w parlamencie cie, podczas gdy we ~ -f~ o bo.w~e~ Ul_V3Zala, JZ dla umeza- N1'em1·eccy antyfaszvs'c1 
~?:wedzkim Gustaw Johansson niej furo i ' . t . . se od· 1 lezmema, s ię Europy od pomocy 
po~t~wdil \~niosek w sprawie wy- dnoścl stfiee :z~::ta zyac100\~:ro1~~ 1 ~1.n.eryk ańs ktiei ~ kroku . t 9hs2 ko w wolce o zjednoczenie Nie{ll;ec 

(Szostakowicz. Fadiejew, Opa- oświ;idczył, że celem konie­
rin , Gerasimow, Pawlenko) . rencji będzie „walka o pokój, 
zapowiedzieli przyjazd: ksiadz walka przeciwko nędzy, igno­
Jean Boullier z Francji, Er- ran<'.ll. podejrzr.nlom I przcsą• 
ling Christopherson - uczony dom". powre ze111a przez Szwecję uk cie jest c . . · ieczne 1es zw1ę ·szenie andlu 

ładu marshallowskiego. Polityk zyms ni~ z ~a~ym. mirdzy Wschodnią i Zachod"nią BERLIN (PAP) Na ostatnim 
. . . . . .3 amery ansi;a wyra-

1 

Europą cona1·mnie1· 7-krot · · d · I ·t l · d 1·t 
W uzasadnieniu wniosku za1ąca się w planie Marsh11lą Mim t I . me pos1e zenm rnm1 e u Je no I ego . M 

stw1erdla J ohansson. iż zamie- jest wręcz przeciwna zalece· hansso o yc, ~rgu~entow Jo- fronlu partłi antyfaszystow- in. tow. 01·etr1·ch i·nteresu,i. e s1· p 
rzany, a p0 z0rny cel planu Mar niom Komis1'i Gospod.arczej wniose%a, par ame~ szwedzki skich przy jęto rezolucję o konie F 'ł 
5)1alla •. tj podniesienie stopy ży ONZ dla Europy. Komisja ta r du m r h oll wy~fw1cdzednie ~kła czności wzmocnienia walki na wynikami akc·ta· '•>H<· . 
c1owe1 ludności europejskiej zo a s a ows ego o rzucił. " 
stal z~rzu.cony, albowiem raport De t • ,. rzecz zjednoczeni~ Niemiec, a Minister handlu wewnętrz-
orE!~nI 7ac11 . marshallowskiej sam . • mons racje u 1czne we W.rednr·u przeciwko rozłamowej polityce nego dr Tadeusz Dietrich w 
st"'.1e•d l a, rż odzyskanie przed- R h tn mocarstw zachodnich. towarzystwie podsekretarzy 

sza narada z przedstawiciela­
mi m iei scowych władz i spół­
dzielczości, poświecona spra­
wom akcii „ H" I zaopatrzeniu 
ludno~ci powiatu w artykuły 
oierwiozei potrzeby. 

~?Je n n " J stopy życiowej ludno-
0 0 •cv protestują przeciwko militarvzacii Austrii W innej rewlucji komitet po· stanu, ob. Mierzwil'iskiego i 

sc1 europe 1~kie j nie jest pewne ~ied~ń (PAP). Rząd austria dniach zbierze się Rada Na- tępił ostro spekulacje waluto· Zaw;idzkiego dokonał wizyt;i-
nawct w roku 19.5~. ck1 złozył w parlamencie pro czelna Federacji Związków we, jakich dopuszczono się nie cji działalności powiatoweli(O 

· kt t z d h 1 d h związku gminnych spółdziel-
\V międzyctasie rośnie w kra Je us awy o wprowadzeniu awo owyc , ce em rozpatrze awno w zac odnich sektorach . S 

t nia tej sprawy Berlina. m ., amopomoc Chłopska" w Sp k 
· zw. podatku okupacyjnego. · · Rawie Mazowieckiej, zapozna W ra CZa 

Leon Krzycki 
iqda publicznej dyskusji 
nad paktem atlantyckim 

NOWY JORK (PAP). 

Posłowie komunistyczni 
stwierdzili, iż rząd pod pozo­
rem podatku okupacyjnego 
pragn.ie uzyskać środki finan­
sowe celem stworzenia armii 
austriackiej, która mogłaby 
być użyta przeciwko robotni 
kom. 

Prezes Kongresu Słowian A­
tnerykat'lskich Leon Krzycki 
wystosował depeszę do prze­
wodniczącego senackiej komi- Przez całą Austrię przecho­
sji spraw zagranicznych Co- dzi potężna fala zebrań i ma­
nally, żądając publicznej dy- nifestacji, w czasie których ro 
skus.ii na temat paktu atlan- botnicy protestują przeciwko 
ły<'kil'go w celu umożliwienia wprowadzeniu poda tku oku­
Kon~resowi Słowian Amery- pacyjnego. 
kat'lsklch przedstawienia swe- W Wiedniu w czwartek i 
go punktu wi dżeni::i ur tei, piątek <loszło ~o demonska· 
IP~~&. di ullcmurcb.. W najbliższych 

K I b 
iąc się szczegółowo z dotych- w drugi rok 

o o nie rytyjskie w fach owych rękach .~::.~o:;yt;~ ~~~~;ii akcji swej działalności 
• WARSZAWA (PAP). - Po 

•• spec1alistÓW" amerykańskich • Minister zwiedził punkt spę wszeclrna orgaaizac,ia „Rłuiha 
LONDYN K 

du oraz szereg instytui'li han Polsce'' wkroczył.·1 w di·u .·i· 
. . .' .- ierownictwo aa J Wybrzeż!l, w S!erra Leone, w dlu ' · · · usooieczmonego w m1e- rok ~ weJ· cl liałah;ości. " 

m1mslraCJ1 marshallowskiej Wiei Ugandzie, Kenii. Tanganice i ścle. Wyjazd zakończ:vłll dłuż 
kiej Brytanii podało do wiado- Borneo. Njl obszarach tych znaj Komendant glówn:r SP Ed. 
mości o osiągnięciu porozumie· dują się bardzo bogate złoża Akt oskarz' en·,·a ward Braniewski nadał złotą. 
nia z rządem brytyjskim w spra różnych cennnych surowców. odz~akę ~ilku junakom, kt6•lY 
w.ie przyśpieszenia prac geolo- • k brah ućlział w akcji ratowania. 

Inżynierowie i wykwalifikowa przeMc1"!"d0 wsoólnikom r przętu )otniczego o wartości 
gii;znych w koloniach brytyj- . k . b •n szenty•e ... 0 kilk , ·i , 1 h ·' 
sk1ch drogą zatrudnienia 'am ni pracownicy amery ansl' y ę - !:UD \Pl·'i-;Z'J ' P ~ , . u n• 10now z oty« , pnu•·7..as 

d 
• . . . , . 1 • ' , ( A P l. - ! r· -il11 Pgo l1uraJ.:auu . 

specjalistów amerykańskich. ą rowmez llZ} er - na mocy kura tnra hurfappszf Pi\ s ' ń pr"' ()["" . · · i ' · '" '·.• · l!\rll 'l pou1nc Rp{, t kRla ~ ię 
Spec C.hści i fachowcy amery porozumienia - przy budow e ::otow~h ''kl oskarżenia 111 ·'ń ., , . i. · • < • • " • „ 

Jr r ii k I • . . , ' ~·- -1„ '7uZl \'CZ JH)~Cl~ I po„ zię~owa. 
kańscy będ.ą prowadzili roboty ~~ o ~~o~eJt we . Wschodniej c11vko . l4 osohom, zamic~za i.;ym i.iem SZJ bowcowego zakladu <l<ł 
m. in. w Niszerii. na Złotym t ryte~ tnie e maJą olbrzymie w aferę walutc;iwa Mi..Adszcn- ewiadczal11cgo hliuisterstw"' Ko 

s ra e1uczne znaczenie. t3' ego. munikacf ~ 

I 



·-IStr. '2 Nr. !il 

Jedynym Celem komu istó~ anCUSkich Deleg~J!y~;.!3~0w~ars!~~1eckich 
• t I • • · F • • • k • • ' • t Warszawa. (PAP). W dn. 24 bm. low - metalowi.ee z fal>~yki bu 1es s u.zenie raOCJl l po OJOWl swia a bawiła w stolicy delegacja me- dowy maszyn 1m. Stalina w 

Wystąpienie tow. Maurice Tborezą we Francuskim Zgromadzeniu Narodowym talowców r.adzieckich, Ul'proszo Moskwie. 
, nych na Walny Zjazd Zw. Za- Delegacja radziecka podejmo· 

Sekrei-„rz generii,lny KPF tow. Maurice Thore2: po- I stycznych, Rene Mayer, zło-, wniosek został przyjęty. wodowego Prac.ownik?w Meta- wana była przez przedstawi.cle• 
wtórzył w czasie debaty w Zgromadzeniu Narodowym żył wniosek, poparty przez •Deputowani komunistyczni. ]owych, odbywaiący się w Cho li Warszawskiej Rady Zwtąz-
swoją antyWojenną deklarację i oświadczył, że jedy- Georges Bidault, który poda- odrzucając ten haniebny wnio rzowie. ków Zawodowych I zarządu 
nym celem komunistów jest służenie Francji, Re~ubli- wał w wątpliwość charakter sek, podkreślili swoją wolę 1 

d d 
1 1 

W z z p ow I 
ce i pokojowi. narodowy francuskiej partii rozpoczęcia w jak najszyb- W ska e egacji wesz i: a Głównego w. aw. rac n -

Pned debatą deputowani komunistyczni w opubli- komunistycznej w związku z szym czasie w Zgromadzeniu syl Carew, przewódniczący za- ków Metalowych. 
kowanym komunikacie st\\ierdzili, że <leklaracja KC deklaracją naszego towarzy- Narodowym debaty w spra- rządu głównego Zw. Zawcxlowe W godzinach rannych goście 
KPF jest wYTaa:em wo.U ludu francuskiego, Jdóry nie sza, Maurice Thoreza, złożo- wie pokoju, zaznaczając, te go Budowy Maszyn Rolniczych zwiedzili trase W~Z. most 
da się wciągnąć do wojny przeciwko ZSRR. ną na posiedzeniu Komitetu deklaracja Maurice Thoreza Aleks.ander Lopucl!ow - prze~ Sląsko·DąbrowŚki, Wojewódzką 

Generalnego. jest wyrązem woli ludu fran· wodmc~<!CY Rady Zak~adowe1 Szkolę Zw. Zaw. oraz: szereg 
PARYŻ {PAP). pitalistycznych, wyzysku czło 21 głosami przeciwko 12 (de cuskiego, który nie da się Za.kłado.w ~!e~tr?techmcznych fabryk warszawskich. 
W czwartek po południu wieka przez człowieka i nie putowani komunistycznj, rle- wciągnąć do wojny ze Zwfo'!l· j „~1erp l ~lot • mzynler·m.echa- W godzinach popołudniowych 

we Francuskim Zgromadzeniu mcy~htentedrey~~~iió~ b~~~gj~ ~~Ż putowani republikanie pos~ę- Idem Radzieckim, jaltiej pra-1 nik Eugenmsz Wroblewsk1. z delegaeję radziecką przyjął 
N d ł · d powi oraz przedstawiciel In- gnęlihy imperialiści amery- 1 zakładów . budowy traktorów w · _„ ·iczący Kom:isi"t Cen-aro owym rozpoczę a się e Związek Radziecki nigdy nie d" f k h ' k , " 'St 1· " . M' h ł F przew°"n 
b t . k d kl . j' 11 rancus ie , Lambert. anscy . a 1ngraąZJe oraz 1c a ro- tralnei· zw·iązków z11wodowych a a w zw1ąz u z e aracJą może sie znaleźć w sytuac! 1 
Maurice Thoreza. W czasie napastnika. T • 11 d I k ob Ochab 

~~~s~:i:.ii::ra~u::~;w~r:z~ cu~J~zym;~d;:::i~z?l~o!~an- rzech wyroków śm~erc1 zaząua pro 11rator leg~cj!"~~-~~~~kawi~~ś~n~c~a~~ 
odczytując na wstępie swego pozostaje wierna przymierzu , W procesie księdza Fertaka i 1· ego bandy szawę. udając ,się do C!:horzow11. 
przemówienia tekst deklara- ze Związkiem Radzieckim. Na Członkowie delegacji radziec-

„ ł . . d d d . ród francuski uważa, że przy W:irszawa (PAP). W pr.:>ce-1 Oskarżyciel ijt>\· ierclził, ~e w hięrarchU kościęlnej do zbrod ki'ei· w rozmowie z prze<lstawł 
CJl z ozoneJ prze woma ma J·a.on· francusko-radzi·ecka J·est •ie 0 d '"o· k S d 1 · d · · · '' • 'ło•ci nicze?.o Ezkodzen'A pa"'stwu pal . ,, . prz~ ., .is owym ą om ce y „oo.1owmcy n,1 • o ""' 11• • c'ielem PAP podzielili się swy 
tni w imieniu Komitetu Cen- 1·ęl"OJ"mią J·ego niezależności i R · W · h ś · · ń k' · l' od. skiemu że 1·onfe0 jona' swe z~ 

~ eJonowym w arszMY1e, rac o rze e1Je. R 1eJ posz 1 m ' o- , " " „y w mi wrażeniami 
2 

pobytu w sto-
tralnego KPF. pokoju. cznik oskarżenia zażądał kary wae z y0:lwi~oa.nym1 ryngrafu ;i1ienili w nar;f}dzia krwawych 

, Placżego trzeba było złożyć Przechodząc do drugiego śmierci dla Markosika, G~,łąz_ mi na piersiach - wlaiiciwy zbrodni". li cy. 
tę deklarację? - zapytuje punktu swojej deklaracji, T~o ki i Lukaszewicza, kary długo >prawea tej zbrodni powrfoił Oslrnrżyciel poddał szezegóło. Robotnik-metalowiec z fabry-
Thorez. Ponieważ w 4 lata po rez podkreśla, że utworzeu1e letniego więzienia. dla ks. }'er_ do sw~J iiarafii. Okrrśliwsl':y wej ana.lizie $topień obciążenia. ki masHn lm. Stalina - Michał 
zakończeniu wojny przeciwko w Fontainebledu zagraniczne- taka oraz Grzywacza i Kochań ;.oostępo""amc takie mianem poszrz1.1g!ilnyoh oskarżonych, Frolow _ ośwfadczył m. in.: 
Hitlerowi atmosfera między- go sztabu gen~ralnego, knu- skiego, a wreszcie surowego U- „najwięk~zego znkłamania i fa. dzie-ląc ieh na. podżegaczy i ba.n „Zaimponował nam rozmach I 
narodowa jest znowu nałado- jącego iwyraźme a~resywne karania ks. ł1'1hińskiego. ryzeuszostwa'', rz(>eznik oslrn.r~ ilytów, którzy bezpośrednio u. entuzjazm, który , spotykaliśmy 

1 kt ś · plany jest faktem mezaprze- Pro]mr:.i,tor kpt. Fr:mcfozek i.unia. oświadczył, iż młoda de czestniczyli w morderstwach, b t 'k, 
wana e e ryczno ~ią. . . czalnym. Ilafałowqki w•kaza.ł, iż na ła rnokracja pol!;ka. ma prawo żą. którzy wlasnoręoimie mordowali wśród wśzystkich ro 0 ru ow, 

Thorez przypomma, ze„ n~<:- Inwazja amerykańska na te wie o~lrnrżonych zasiedli z jed„ ib~ od wszystkich obywe.toli lo względnie zajmowali w band~ie pracujących przy odbudowie 
dawno temu „Le Mon~ Pl· rytorium Francji - stwierdza nej stro11y l11pzie młodzi, nb j11lnoilci, bez względu na to, ja kierownicze stanowil;ka.. :Ola Warszawy. Zwiedziliśmy rów· 
sał: „Nic nie zmusi sekret'a- Thorez - odbywa się w for- mal dziec:i - wykona.wcy stra kie są. ich ooobi~te poglądy i ja tyełi ost!ltnich w~cznik o~kar. mez wasze fabryki, odbudowa­
rza P3;1'tii. komunist~cznej do mie penetracji finansowej, go sznych 7.brodni, obok zaś za~ia- kie sta!lowiska zajmują•'. „Je. żenia zażą.d~ł kary śmierci. ne ze zniszczeń wojennych. Po 
odpo:w.1ed~1 .1'.a pyti:rue: co u- spcviarczej, kulturalnej i tu- rlają 11~dzie dorośli, noszący żeli dziś - powiedział pl'okura Ks. Fertak w ostatnim .sło. tym. co widzieliśmy w waszych 
czynicie,. Jesli A~rrua Cze~~~- rystycznej. Rząd francuski suknie duchowne, będący inspi tor Rafałrlwski - dwa~ k~ięża wie mówi: „W całej l'Ozciągło§ zakładach "racy z całą stanow 
na z~jr:i1e Paryz? Oczywisc;e jest podporządkowany impe- ratorami tych zbrodni i dopi·a s1 ają. przed Sądem Rzeczypos. ci zdaję sobie bprawę z tego co ,, 
- OSWladczył Thorez - me rializmowi amerykańskiemu. watora.n1i dusz młodzieńczych. politej, to nie dlatego, że noszą uczyniłem. Siedząc w wi~zienh1 czością można stwierdzić, te 
mnie do tego nie zmust prócz Przeciwko tej polityce partia p d t · · 1 d k suknie duchowne. a.ni też dla- zrozumiałem dopiero swoJ·c polski robotnik jest pełnopraw· 
obowiązku wobec kraju, prócz l'omunt'styczna wzywa naród rze s .aw1c10 urz~ u pro n_ i,..... 

~ ratorsk'e<To w ob0 zernych "'1'VN0 tego, że spowiadali bandytów, przest~pstwo. Niech będzie ono nym gospodarzem w swym "I• Obowiązku uJ'awnienia. niebez francuski' do zJ'ednoczeru'a si·ę, · · 1 
" 

0 
• •• , •• „ 

d h .3 -'' dł d !!. dyż to w myśl kanonu prawa ostrl!9żeniem dla. innyeh ka~>a. 1'u". pieczeństw, które zagrażają celem utworzenia rzadu jedno ac prwnstRwu ugą rogę, '·· tn 

pokojowi, obowiązku sprecy- ści demokratycznej, który pro która zaprowndziła. młodocia- kościelnego było ich obowiąz. nó.w. Pragnąc wyrazić swój naj Inni członl;owie delegacji ra· 
. . k 1 . . e k d . . nvrh bandytów z ławy Rzkol kiom, a. państwo polskie szanu. szczerszy żal za popełnione czy dzi'ecki'ei· podkreślali zapał i en 

zowama, Ja na ezy się prz · wadziłby polity ę praw ziwie 11 ~5 na la~vę oskai·żonyi•h. p 0 _ ;je sprawy sumienie. i kultu. ny„ los swój składam w ręcl' 
ciwstawić temu niebezpieczeń francuską, politykę po1':oju i .k ł . 1 1 . PSL Ks. Fertak i ks. Łubiński ~to_ Sądu, tuzjazm robotników polskich, 
stwu i wykazania jak po- · dl gł ' · odowei ~- przez m1 o a.1czy rnws ne . 

' mepo e osci nar · · ba d · trafT d NSZ jlj, przed S!J,dem tylko dlatego, Wyrok ogłoszony będzie w przejawiający się na każdym winni zachować się robotnicy, dynym celem komunistów - n yci 1 1 0 • · 

gdyby mimo .ich wysiłków wy konkluduje Thorez - jest słu Opicrają.c się na danych, u. że naduży.J.i swych stanowisk dniu 28 lutego 1949 r. odcinku pracy. 
buchła wojna . przeciwko Zw. żen ie Francji,. Ęepublis;e i Po jawnionyP,h w toku przewodu 
Radzieckiemu". koiowi. sądowego, rzecznik oskarżenia 

Thorez podkreśla dalej, że ~EKLARAC.JA THOREZA powiedziuł, i~ pierwsze m~rqe~ 
rozkład kapitalizmu dostarcza WYRAZEM WOLI stwo, w ktorym . uczestmczyh 
powodów do wojny. Sprzecz.:. LUDU FRANCJI młodociani bandyci, t0działało 
naści kapitalistyczne były po- na nich l'eprymują.e? i nas~nę-
wodem wybucha dwórh wo- (fi ' PARYŻ, ,(PAP). - fo myśl o porzu~enm oddziału 
jen. z·wiązek Radziecki nie Przed debatą w Zgroma- dywersyjnego. Kiedy jednak z 
istniał jeszcze w roku 1914. dzeniu Narodowym, zwołaną zamiarem tym zdradzają się 
A w roku 1939 konflikt vvy- na wniosek radykała Mayera. he:rsztowi banrly, ów grozi i~ 
buchl między państwami ka- który domagał się otwarcia początkowo sankcjami karnymi, 
1'italistycznymi. jak najszybciej dyskusji nad a następnie - aby .iuź ostatecz 

antywojenną deklaracją se- i:ie przekonać swych podwład_ 
kretarza generalnego KP nych _ prowadzi ich do spa Po drugiej wojnie świato­

wej - ciągnie dalej Thorez­
narody oczekiwały trwałego 
pokoju. Na nieszczęście nadzie 
je narodów napotykają na 
sprzeciw sił przeszłości, popie 
ranych przez imperialistów 
amerykańskich. Thorez potę­
pia agresywną politykę USA, 
przejawiającą się w montowa 
niu · bloków militarnych -
Unii Zachodniej, paktu bruk­
selskiego i paktu atlantyckie­
go. W obliczu tej agresY>vnej 
polityki - kontynuuje Tho­
rez-Związek Radziecki prze­
strzega skrupulatnie zawar­
tych z sojusznikami trakta­
tów, a w szczególności ukła­
dów jałtańskich i poczdam­
skich. 

Fundamentem pokojowej po 
lityki Związku Radzieckiego 
jest sam ustrój socjalistyczny, 
który nie zna sprzecznoś~i ka 

Francji, komunistyczna grupa wiedzi. 
parlamentairna opublikowała Col święcenia ryngrafów, cel 
następujący komunikat. nauk ur1ziclanych. podczas ~ro-· 

„Podczas dyskusji nad spra 1\iedzi, cel wreszcie przemówie 
wozdaniem Rene Mayera, da- nia, wygłoszonego •do bandy. 
tyc7ącym paktu atlantyckie- tów po sko:iiczonej 11erf'monii, 
go,. deputowani komunistycz- l:ył ja~ny ' i przejrzyAty: księ. 
ni, którzy uczestniczą w pra- dzu Fertakowi chodziło o za 
cach komisji, wykazali agre- chęcenie bandytów do maksy 
sywny charakter paktu, wy­
mierzonego przeciwko Z wiąz malnej aktywności, l chodziło o 
kowi Radzieckiemu z pogwał zabicie w nich wszelkich skru 
ceniem Karty NZ i traktatu pułów i o zniszcze.nie resztek 

· · · f k d · sumienia. „Przecież Gnłązka, przvJazm rancus o-ra ziec-
kief. Markosik Lukaszewiez i inni są 

Deoutowani i..omunistyczni ludźmi wierzącymi powio_ 
zażądali uchwalenia wniosku, dział 11rokurator ....., a. ks. Fer. 
potępiającego pakt atlantycki. tak był w ich oczach najwyż_ 
jako sprzeczny z interesami fzą. powagą, mora.Iną. Czyny je­
Francji, bezpieczeństwa i po- '!O postawily tego kapłana w 
koju. .:rdnvm szercgn z handyt:imi. 

Pod koniec posiedzenia zna Krrw prz·?Z nirh rozlana i zr11. 
ny przedstawiciel międzyna- bowane mienie obciążają. w 
rodowych ' interesów kapitall- równC'j mierze i jego". 

Przodownicy pracy oraz inżynierowie i technicy 
radzą nad nowymi formami współzawodnictwa .Pracy · 

W dn~u wczorajszym odby-, wych .formach ,wgpółzawoclni-J cz:vł \YŚród oklasków tow. He~ 
ła się, zwołana przez Zwią- ctwa pracy wygłosił tow. A- man. 
zek Zawodowy Włókniarzy i niołkiev11icz, analizując dotych W dyskusji zabrali głos .to­
Stowarzyszenie Inżynierów i czasowy przebieg rozwo.iu ru warzysze: Pyziakowa, Leszek 
Techników konferencja przo- chu współzawodnictwa pracy Jachimstal, Jarczykówna, Szy 
downików pracy i świata tech i wielowarsztatowców. Mqw- mański, Egierski, Wyrzykow­
niki. ca podkreślił, źe w obliczu ol ski, Kwiatkowski, Mlkełaj-

W prezydium zasiedli : III-ci brzymiego rozwoju tego ru- czyk, Siemiaszek, Jarota, Ur­
sekretarz ŁK PZPR - tow. ehu stają przed inteligencją baniak, Burski i Kl1mowski. 
Zebrowski przewodniczący techniczną szczególnie poważ Dyskusja przyniosła wiele 
Związku Włókniarzy - tow. n~ zadani~. ~nteli~encja. tech ?i~ka"".,ych spostrzeżeń i my­
Kubiak sekretarz Staw. Inż. mczna moze i powtpna Je re- sli, ktore na pewno przyczy­
i Tech~. - tow. Ambroziak alizować poprzez czynny u- nią się do dalszego harmoni­
wiceprzewodniczący KCZZ _:. dział w naradach ~vytwói;- zowa.nia w_ysilk?w klasy ~o­
tow. Aleksander Burski. se- czyeh. poprzez orgamzowame botniczej l świata techniki. 
kretarz KCZZ - tow. Piwo- opieki nad przodownikami Dyskusje zreasumował prze­
warska, dyr. Olszewski, prof. pracy i nad młodzieżą. wodniczący Związku ?'~óknia 
Bratkowski, in~ynier Hej- Formy pracy są różnorodne rzy , . po czy.m. ze bram .1edno­
man, tow. Aniołkiewicz oraz - trzeba je tylko odkryć i za głośme przyJęh rezolucJę. 
przodownicy _pracy tow. tow. stosować. w t . afic e 
Wieczorkowski, Kędra i Py- Koreferent - inżynier Hej- s rząsy se1smnRr I zn . 
ziakowa. man mówił o wielkich moż-. zanotowano w Krakowie 
Konferencję zagail tow. liwościi:ch pracy. otv:ieraj~-: Sejsmograf obserwatorium 

Aniołkiewkz. W imieniu Łódz cych się . przed mtel;gencJ~. astronomicznego U. J. w Kra 
kiego Komitetu PZPR pozdro DOdkreśla.iąc ze szczegolną s1- kawie zanotowała dnia 23 bm. 
wił zebranych, życz~ owoc- łą zagadnienie organizacji trzęsienie ziemi którego po­
nych obrad, tow. Adam Ze- miejsca pri:cy, ?rga!l_izacji do czątek przypadł, o godz. 17.24, 
browski ,po czym w imieniu staw, ~al~t o iakosc, o osz- a koniec około godz. 18-ej. 
Stnw. Inż. i Techn. powitał czędnośc itp. Ognisko trzęsienia średniej 
konferencję prof. Bratkowski. „Walka o postęp jest naszą wielkości znajdowało się w 

Referat zasadniczy o no- wspólną sprawą" - zakoń- odległości około 1.500 km. 

w. Ażaiew ł 68 Aleksy poczuł, że wzruszenie jego może wyrwać się go ogniska, gdzie on samotny i prawie ł?ezdomny do­
znał tak gościnnego przyjęcia chociażby na jedną godzi­
nę. Cicho stąpając w miękkim futrzanym obuwiu, któ­
re włożył zamiast filcowych walonek, Załkind poma­
gał żonie nakrywać do stołu. Mira - tak nazywała się 
dziewczynka - zapoznała w międzyczasie Aleksego z c'.l­
łym swoim królestwem lalek. Michał Borysowicz ,-a­
uważyły, jak rozjaśniła się, jak gdyby ogrzała twarz 
inżyniera. 

Daleko od Moskwy 
- Nie zgadzam się; nie jest dla mnie wygodne prze­

nosić ciebie, lepiej rozwiedż się z nim i szukaj drugie­
go męża. - żartując poradził jej Tierochow. W końcu 

1 goście znaleźli się w oddziale montażowym, gdzie poci­
ski były wykańczane i pakowane do skrzynek po dwa 
do każdej. Dziesięcioletni chłopiec z zatroskaną miną 
rysował farbą napisy na skrzyniach: „Klęska Hitlero­
wi"! Gdy goście wychodzili z montowni muzyka radio­
wa prawie niesłyszalna nagle urwała się, dyrektor moc­
nym głosem uroczyście oświadczył, że włącza Plac Czer­
wony. Tierochow kazał przerwać prace wszędzie tam, 
gdzie to było możliwe. Nastała cisza i słychać było 
dźwięki miarowych kroków maszerujących po bruku 
kolumn żołnierzy, huk i zgrzyt czołgów oraz dalekie 
okrzyki. 

Kowszow spojrzał na zegar: godzina piąta wieczór. 
To znaczy, że w Moskwie jest dziesiąta rano. Tak, jak 
zwykle punktualnie o dŻiesiątej. I te nagle wypowie­
dziane do siebie słowa „jak zawsze" wstrząsnęły nim. 
Wołokołamsk, Morzajsk, Narofomińsk - ponure wia­
domości ostatnich dni i nagle, jak zwykle o dziesiątej 
na Czerwonym Pla(~ parada. I z trybuny Mauzoleum 
Stalin przemawia d• narodu. 

- Czy można wątpić w to, że możemy j musimy 
~Eężyć niemieckich napastników? .... ~ 

z przepełnionego serca gorącymi łzami radości. ' 
Na budynki fci,bryczne opuszczała się noc. Załkind z 

KowPrzowem posuwali się w maszynie szukając reflek­
torami drogi. Załkind mówił w podnieceniu: 

- Jąk ciekawe jest życie Alosza, a·ż oddech zapiera! 
Nasze dzieci i wnuki będą nam zazdrościć. Cudownie 
powiedział Gorkij, trudno lepiej powiedzieć: „Co za 
wspaniał~ stanowisko być człowiekiem na ziemi". 

----00000010-----, 
W mieście Załkind zatrzymał maszynę obok domu 

otoczonego równym ogrodzeniem: Wysokie zaspy śniegu 
sięgały aż do okien. 

- Wysiadaj Alosza, trzeba obiad zjeść: - zapropo­
nował · Załkind. 

Inżynier zawahał się: już oddawna dręczyło go uczu­
"Cie głodu, a jednocześnie niepokój z powodu pozosta­
wionej nieskończonej pracy. Załkind wziął go za rękę 
i wyciągnął z maszyny. . 
· - Słuchaj się starszych towarzyszy. Ile razy mam ci 

powtarzać, to ś~te przykazanie! 
- W domu na Michała Borysowicza czekały: żona -

drobna kobieta o żywych czarnych oczach l pięcioletnia 
córeczka o czarnych kędzierzawych włosach i okrągłej 
twarzyczce. 

- Zdejm płaszcz, wujaszku, zdejm płaszcz, - zapra­
szała dziewczynka powtarzając ' za matką. 

- Bardzo śpieszymy się Polino Jakowlewno - pl)­
wiedział gospodarz. Aleksy nie mógł się powstrzyma~ 
i wyraził na głos radosne uczucia, które go opanowały 
na widok orzytulności, czystości i cieoła teeo do owe- ~ 

W obydwóch pokojach wzdłuż ścian od podłogi do su­
fitu stały na półkach książki. Aleksego coś pociągało 
do nich. Ze smutkiem pomyślał o tym, jak dawno już 
nie szpe"I'al w książkach i jak mało czyta ostatnio. 

- Zbierałem długo książkę za książką. Dobrze jesz­
cze że ostatnie lat'\ spędzam na jednym miejącu - móo­
wił Załkind. Najwięcej było dzieł z literatury o Da­
lf.JF:- ' Wschodzie, poczynając na tłumaczeniach książek 
nanLanvch przez zarozumiałych japońskich generałów, 
o -kspansji na Ural aż do nowych książek o rolnictwie 
terenach wiecznej marzliny. Aleksy przeglądał książkę 
za książką. Niektóre z nich widział po raz pierwszy. 
Obiecał sobie, że przeczyta kiedyś całą bibliotekę Zał­
kinda i na początek odłożył książkę Arseniewa. 

Na oddzielnej półce obok biurka leżał niewielki stos 
skrom.no wydanych książek napisanych przez pisa>:"Zy 
Dalekieg? Wscho~u! oraz ko.mplet miejscowego pisma. 
DedykacJe na ks1ązkach świadczyły o przyjaźni ja~a 
łączyła gospodarza z autorami 

' 
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Oszczędność -- system pracy Tc~ 
Przemysł nasz podobnie, jak 

eala gospodarka narodowa w 
Polsce stoi przed nowym wiel 
kim zadaniem wygospodaro­
wania drogą wszelkiego ro­
dzaju o~zczędności olbrzymiej 
sumy sięgającej 115 miliar­
dów złotych · w ciągu jednego 
tylko roku 1949. 

Pozwe>ll to nam szybciej 
jeszcze, niż to przewidują na 
sze plany gospodarcze, przy­
stąpić do budowy nowych za 
kładów przemysłowych, do­
mów mieszkalnych, mostów, 
szpitali, szkół i do przedter­
minowego zreaiizowania wie­
lu innych nakładów inwesty­
cyjnych. 

setek odpadków o 1 proce{!-t. wiedliwione nieobecności itp.,,strumlenlem zaoszczędzonych Co to ,·,--:tst ,,rozsądna pol1"tyka" 
to gospodąrka nasza uzyska- to z jednej strony wzrosły>:>y dóbr wszelkieg~ rodzaju. ~ 

laby olbrzymią sumę l o tę zarobki pracownika, a z ilru- Niemałe rezerwy oszczędno 
sumę wzbogaciłoby się na,ze giej strony zwiększenie pro- ściowe kryją się również w O 11 iebezpiec::eństwie odradzania się militaryzmu nie-
społeczeństwo. dukcji spowodowałoby lmniej nadmiernie rozdętych etatach mieckiego pod wysoką protekcją amerykańskich władz okri· 

Gdyby się nam udało pod- szenie kosztów własnych na pracov.rr1ików nieprodukcyj- pacyjnych - pisze się obecnie duio, a konkretnym /ak· 
nieść jakość produkowanych jednostkę wyprodukowanego nych. których mt>żna by było tom i :cl!lrzeniom rzeczywistym nie mogą zaprzeczyć „uspo-
wyrobów, zmniejszyłoby to towaru. wykorzystać w produkcji, w kajające'· oświadczenia czynników o/icjalnyc/1 USA . A.le 
wydatnie straty ponoszone z Zwiększen.ie wydaj~ości p~a niepotrzebnie rozbudowanych to, c:egu przyznać nie chce gen. Clay i jego waszyngtońscy 
tytułu zlej jakości przez fa- cy robotmka, zwiększenie budżetach biur i urzędów , w mocodau·cy, odsłania bez ogródek mniej dyshetna i wzglę· 
bryki, a jednocześnie zado .vo współczynnika wykorzystan~a zużywanych często w sposób 
liłoby to konsumenta dzięki maszyn, lepsze ~~orzystame marnotrawny materiałach pi- dumi ur::ędowymi nieskrępowaria prasa amerykańska. rr1· 
większej trwałości produktu, surowca, materiałów pomoc- śmiennych. biąc raz po mz prosto z mostu prawd:iwq prawdę na temat 
ładniejszemu wykonaniu itp. niczych, ene;gi~, paliwa i ~9.- Drlś. gdy zagadnienie opra militarm•ch zamir1rów USA na tPrenie Bi:r;onii. 

Gdyby się udało zmniejszyć 7y, upłynme!11e • r~manentow cowania planu oszczędnośclo- w dziennikri wa.,:yngtońskim ,.Times-Herald" niejaloi 
straty w produkcji powodo- 1tp . . -: to obfite zrodła oszczę wego staje w sposób )>oważ- JoTin O'Donnell z cyniczną foiiałością odkrył 11fo dawno 
\\'ane prz~:i; !1is~ą dy~cyplinę dnosci. które ~~gą gosp?dar- ny na szczeblu fa.bryki trzeba, polityczne karty amerykańskich u;ładców Niemiec Zachod· 
pracy, spozmerua, rueuspra- kę naszą zasilić potęznym aze· by ł.aźdy . odpowiedzialny 

111u11rn·11111r.n · nich, piszqc: 1llł111111 ~1n1:m :r1 • 1n1n11:mn1'1nn1 : 1 •1 1 ·1n1:1 : 1 : 1 :11 . 1;;1 1: 1 • 1 11 1 : 11· 1 · 1 ;11 :' 1" 1 : 1 1: 1111~"-• '1 111 1 : 1·111 1 'm:: 1:1 1· . 1·, • 1 1. , · działacz partyJ"ny I snołeczny, z '· · 
„Zac:r;ynamy taeszcie prowadzić ro:r;.<ądną po ity1rę tcJOJ· 

Ludziom nieświadomym, pa Zbrodnia monarcho-faszvz"1u pod pręgierte'11 każdy kierownik zakła~u pra skową ;v Niemczech. Mimo zaprzeczeń ze iródeł urzędo-
miętającym jeszcze przedwo- -- - - - cy nie tylko zrozumiał. na 
jenną „oszczędność" , kiedy KCZZ p1· Ptnu1·e morderco' w Paparigasa czym polega istota zagadnie- wych, możemy .<twierdzić, ie zostały sporządzone plany re-
hasło to oznaczało obniżkę 'l f nia oszczednoścl w naszym u- aktywowania kilim wyborowych dywizyj pancernych i S. S., 
plac, redukcję i bezrobocie Plenum Kom Centr zw snych ofiar faszyzmu i Wall- stroju, ale przede wszystkim wyekwipo1L"ania ich w pierwszorzędny $przęt amerykański 

d • · 1 · · · sam wziął żywy udział w '.lk- · · bf" · · „ mogłoby się w y awac, ze P a zawodowych powzięło uch wa- Street, aby głos oburzenia i 1 zaopatrzenia o icie w zy wno~c ... 
ny Oszczędno "c1·owe na talr 1. • · · c.il OSZC'T"dnościowd oraz zmo !\' . k • b 7· k "t · ·olni"er·amr· 

· n łę, ple,tnuj"-C"' morderców ge- protestu mi 10now przysp1e- ·• .., „ 1emcy, torzy znwsz e y & :na ·om1 ymt :i ~ ' 
W . lk skalę zwi·ązane bvc· mu "' .., h · b biiizował do teJ· akcji szero- d 1 D ll 1 · b d 

·ie. ą · neralnego sekretarza Greckiej szył likwidację ame nego - entuzjazmuje , się c1 ej p. O' onne , - c tętnie ę 'I 
. szą z dorażnym przynajmniej M"t rez1mu ateńskich pogrobow- kie n:e~ze p11rtyjnych i bez- wal . k d Sł . 

. . . Konfederacji Pracy - I so- party.~nynh robotniko"w 1 pra- czyć przeciw o swym tra ycyjnym wrogom, ow1ar1om 
<Jbniżeniem stopy zycroweJ • ó h"tl " " • b · 

sa Papar1gasa. c w I eryzmu · cowników. :i Europy Wschodnie.i. aniżeli przeciu·ko swym rac1om 
człowieka pracy. „Komisja Centralna Związ- Uchwałę przesłano na ręce Wiktor Lemiesz • Zachodu - Skandynawom, Brytyjczykom, Amerykanom, 

Nic blednlejszego nad to ków Zawodowych w Polsce, sekretarza generalnego ONZ. Francuzom ... Od lat tvyka:iytmliś· 

:a~S~~d!~:~ćk~r::z~ ~Y~~::~ęt~~~1ta1~~~sk~~~~= Nalez'y dac' młodzieży robotnicze1· i chłopskiei ;:·k~:i:~0:;;,:~: ~;ts;;~~~ 7t~t)~;:. 
gn • pn.emysłu, handlu, rolni- prawców więziennych nieu- EV ROPA 1111 AŁARY SlĘ l ,T:. ' 
ctwa i adminlstr9cji Idą po giętego bojownika o prawa d d k . I k f d • Pl1;;] POD R7.JDAMI GER· 
prostu na ulicy. Wystarczy je greckiej klasy robotniczej, ge- O OOWie nie warun i materia ne na 0 res S U IOW 111AŃSKlMl" (!) 
Zau,vaz"'ć, schylić się po nie neralnego sekretarza Greckiej 1 · h k 
1 mogą ' być włączone w rytm Konfederacji Pracy - Mitso- Konieczność scentralizowania akcji stypendiów i podniesienia ie wyso ości Mógłby ktoś powied:ieć, ie te 

· k ik1° Mądra bo · i t j bu t · · d · bezwstydne wynurzenia amery· nasze] e onom - sa Papangasa p ę nu e z o Trzv lata istnienia .naszych dzieun~·m spTawę s worzema cze JC na wn zn a sprawa. 
'""'«""1. !l~,jallstycz.na oszczę1l- rzenlem tę nową zbrodnię re- wyż.;z'j·ch uczelni _ to trzy ~a Jla ni. ~h oilpowiednich warun- Jak nas informują ze wszyst kańskiego pił1naka są jedynie 
r1iśr nie ma nic wspólnego z źlmu fa.szystowskic1rn. ta walki 0 nowe oblicze inteli- ktlw materialnych na okres ::1tu kich niemal ośrodków, dy~pouu nieodpowiedzialnym wybrykiem, 
l' "yzy~kiem I sknerstwem, nie W imieniu 3 i pół miliona genta polskte~ll _ 0 inteligen diów. jących stypendiami, i , opierając kt6ry winien być złożony na kon· 
ma na celu w?:boe:acenla C7:Y- związkowców polskich doma- ta z lu ilti. 'l'emu relowi sln żą Jedną z form pomocy mło- się na wypowiedziach samych to ści.<le osobistych tęsl.-not i sym 
jegokolwiek. kosztem człowie gamy się kategorycznie, aby }_ ur~y Przygotowavre.zc i lata dzi!'ŻY ak:ulemj.::;i o.i są ~tYP"ll studentów - nie ma dziś pra- patii p, O'Donnella. Alei nie! ..• 
lt'l pracy, lecz na odwrót, Jest ONZ wszczęła natychmiast do w~l ~pni'. dla tych celów pow- aja. Nnsze państwo i rr'1:lnP in. wie w Lodzi studenta, któryby O'Donnell ma licznych naś1adow­
p7.;>rnyślanym. naukowo uza- chodzenie w celu ustalenia O· > tały Komi :>je Spokczne. kt.Jn· , 1 ytucj~ pań~twowe , . samorzą- potrzebował pc>mocy a nie O- ców tv wielkokapitalistycznej 
f~dnionym s:vftemem gospo- koliczności zbrodni hrznil' z w!adz.lmi noiwers:v- eowe i spół1zielcze lo z ą. na fon trzymał jej. WiQcej nawet: tu 
diuki' maJacym na celu poo- KCZZ, przyłączając się do · if k d d dusz stypcndiah.'y znaczne su. i ówdzie dają ~ię słyszeć głosy, prasie amerykańskie;, którzy z 
nit'si("nie !'topy życiowej t.>ałe- t tu gen sekretarza tPckimi kwar i"lrnją ·an .Y a il t · d. · \ niemniejs~ą rc·ero.ścia wtóru.ią 

o ~połeczen· stwa. ~rFozezs apelu1·e d. o wszystkich tó'v na pie1ws.zy rok F~ucliów. wy. Ilu jednak ~tn en ow na że „są ~typ<'n 1a, a me ma U- t•"""odom. ~ d~ ~ ~,·enn1·ka· .,Tr"me& 
J · <::> d u terenie LoclZI korzysta ze sty- dzi" , tj . że ilość stypendiów -„~ -

Spójrzmy na przemysł! Gdy uczci~ych ludzi w Polsce I W~row::t z~me nab 7~~~;-e 7 pendi:Sw, ile instytucji prz;r:zna prz<'wyższa ilość reflektu.ią- Herald". Tak np. poWllirry skr!d· 
.._v 0.· 1· '! nam tylko udało zmn1·e1· w Ś\"1·ec1·e aby pod1"ęli szero-1 C7.elme syn w ro 0 n1 ow 1 a· · k " t l , . h · · d · ł d ·k u s 
·e ·' . ·~ • 6 t "ł orzl}dk11 jo stypen ia, .Ja ·i JCS ogo n, cyc na me. mq i wp ywowy tygo m „ . . 
szvć w proc0 sie produkcji od ką akcję w obronie nieszczę- rhlop w poB awi 

0 
na p · fundu~z stypendialny dla da.. Jeżeli tak je5~ rzeczywiści~, News and World Report" nie 
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• " Cz.elni· i dl:J, całeJ· Lodzi to w· takim razie wysuwa się 

• • ~ rvahał się oświadczyć, ie 
/'fa,/~~~ lhore.!inon"'encl labruc:, n• ... ,!i zą r. k;ilumickiej - tego nie~tf'ty zagadnienie zwiększenia sumy, 

nir mogljśmy się dowiedzieć przypadają.cej na każdego sty- ,.oficerowie aml?rykań.scy "' 

I
. I ar.i w kweRturacb po~zczegól- pendystę. Niemczech są zwolennikami 

Pracu'1•emy lep1•e1- nvch uczelni, ani w „Bratnia- W chwili obecnej większość odbudowy armii niemiecTciej. 
kach'', ani nawet w delegatu studentów, ze względu na to, Uważają oni, ie Niemcy ·"I 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~d nF~[~~u~tw~ Oświat~ Bcy- ~ otuymane ~ypend~ n~ mo pewn~~zym wft~z~k~n~ 
17ongres ZJ"ednoczen1·0,,....., no lmyślnie - zarówno indvwi_dual' ne no .. we, ul.epszon.e aparatyczni.0e <l · 1 · 1 · stvtu ·ć · · t a 
n. ··, , ·· kt a ]'l'ndi!L pi zy zie.a w10 e rn . gą. zapewm m1mmum u rzym nii: Francuzi, którzy nie· 

.,,.a l ",n1owa Zbiorowa i zmiana ne J0 Rk i zesnolowe. Wyłoniło CJ l)ara~rnowama, . or? . z"!lł L • rl · · · k ć · d t l · 
. ' . h bh ,. • . l ·rJ·szaJ·ąc zuzyc1e igie na r~i ~poler7.11yc« i 5:imurzą. o. ma, musi ucie a się o s a eJ chętnie odnosz~ .~ię do wiel-

T:~·rckc- .1"i naszr,i· fabn.·k1 - oto n. o takie o a.terow P.racy., JR' zmm, · . . k" h da· l J d n1· n, to za po l b ilorywczeJ· pracy zarobko 
" d rs ie Ją wvc 1• e ne ~ zy '· u · ' - kich planów zhro1·eniowv. eh". t :·zy gl ówne hodźce, dzięki któ. tow. Majcw~ka (cewiarma - masz~nac,, ziewia. . /;r.ednictwcm Bratni:ika, inne wej. Przeciętnie student ocenia 

1 v~i zalr"!a PZPDz. Kr. 6 zaczę 121 proc. normy ), tow.Burdnl powazne oszczędnos~i. przyjmują por1ania bezµośre~- to minimum utrzymania na 7 A więc w roku 1949, w niecałe 
fa pracować lepiej. (ćiziewi.arnia - 109 proc. no;- Byłoby bardzo pozą.d11;ne, IJy Ilio od petentów. 'fogr> rodz:t1u - 8 tysięcy złotych. Podniesie- cztt>ry lota pn zakończeniu wojny 

Kougres przyczynił się do my)• tow. Jachowicz (szw~ma zaRlady. na~zek pr~d~ku.Jące ~~- sytuarja nie tylko utrudni.a oc~ nie stypendium do tej właśnie z Ttitlerou·cami, prnsa aml"rykań· 
wzmożenia aktywności naszej - 135 proc. ~ormy), tow. op- ważne. ilości g. zinnrny i~n - nę całoś c i akcji r t~'pend1alne:; wysokości umożliwiłoby studen ska całkiem otwarcie pis:e o prr 

· ·· t · · do głęb' kp. (stebnówki - 145 proc. nor sir>czme, uzyskały własną .ar- d · · b 
o··,,.nn1 zaeJ1 par YJneJ v ' lecz - co gorsza - aJe ogrom tom rezygnaqę z pracy zaro - tr·eb;e ,,rea'•tywowan;n" armii 

·.... · ·. ~ ·e· ze ~.~) i· w1"ele1 ·nnv.ch. 1 ,1·arni·ę Nasza produkeJ·a wzro- k · ,....... · ~ • '" ~ 
k ow ąza111a 111ę J J „. • ~ · ne po1e do nadużyć i prote CJO kowej i całkowite po„więcen1e • . 
·wgo P. 

1 
d k ,. 

0

N 1'e powstaJ·en;y w tvle i w 'la by wtedv J"es1,cze hardziej. k"ll k j niemieckiej, no i o tym, ze 
CJl , , < 'f uizmu, do korzystania z i ·•i się studiom i pracy nau owe , 

!!'prawami pro t1 • . • r .. „ D . Pki . . . d . ,,Europa miałaby się lepiej 11od 
„malej racJona izacJt · zi . Korespondent fabryczny ~ti·ncndiów naraz. Ważn" kousekwencJą. po wyz 

:Nowa umowa zbiorowa pr= ł ś · t „ ka i "" d · • k" .„ • t 
-, pom, ys owo c1 . _ow. s...ucza ' PZPDz. Nr. 6 ·Koniecznym więc staje s ę szenia stv. pendiów byłyby rów- rzą am• gennans im& . „ wszys. 

iiosla nam wzrost zarobków o 1 śl t w · hl" ' • 
majstra ś usarn1 1 usarza 0 · scentralizowanie akcji stypen- nież większe niż dotychczas ko to razem wzięte pu 1c,•sci 

:r rzecie, tnie 22 procent i stwo- Gł k tał zast~~wa Wasiak. D d 
uHzcza ·a zos Y v= dinlnej. Zadeklarowanie w e możliwości pracy społecznej stu amerykańscy nazywają „roz.•ą ną rzvla szerokie możliwości do t 

· k k łó · lcgaturze Min·i~terstwa Oświa- dentów, zarówno na swoim tere polity'·-". 
O<'b zPgo zwi ę kszenia zarobków, I Stolarze łódzcy dotrzvmu1'q ro u w kmorzom ""I 

ćl o<lala nam bodźca. ·----====--=.::~_:~..;.":-:'~-:"--:'-:""7":':'.:".::'.".':7-:'.7::~-= ty z pocz:itkicm roku akade- nie, jak w akcji szerzenia kul- Wymowne, bardzo wym.otme. 
świadomości klasowej wśród na mickiego ilości sum stypen- tury wśród mas. robotniczych Co do nas 1"ednak, przymiotnik 

l\owa Dynkcja stworzyła 1'<'(1 Już w ostatnich dniach stycz f kt . .1 cii6w, udzialanycb przez iusty_ i chłopskich. 
runki dla harmonijnej współpra nia 1945 r. zaczęliśmy produ· szej załogi oraz a · ze wspo · J k . d · d · d dn" „rozsądna" zmienilibyśmy tu na 
cv miPdzv kierownictwem, Ra kować meble dla świata pracy. zawodnictwo ogarnęło wszyst· ~~:;~~~typ~::o~~ nr~z~~7r~~~~~c d;: 1 i:are~ę p~::a llJi~~s~ ~type~~ „ZBRODNICZA", uwazaJąc. ie 
C!.ą z.ak: la:'owQ i organizacJ·D par tł · t · I n tere kich fizycznych i umysłowych, d · d 5 k · b ~ · · od · da 

- " .,, "" Pocz ą \OWO IS ma o a · d uczelni. w•działóvv i poszczegól diów zostaje po wyz8zona o ta a zniiana aruz&eJ pow1a 
t · o datn1·e przi.-czvnia d k"lk • · I eh moz· emy mieć pewność; iż u a ' · · 8 · J 
~ .Jną , c wy · " • nie to zi I ·anasc1e ma Y nvch lat z szczególnym uw- tys. zł. miesięczruo. tanowi to i~tocie rzeczy... eśli są u na., 

i;ię do zwiękF :>:enia wydajności . fabryczek , z których każda . P.O się to nam. zględnieuiem wydziałów i kur poważny krok naprzód w dzie- jeszcze wielbiciele „demolrracji 
·w 1. ro~ła r1)w11ież opi eka nad siadała własny aparat adm1m· Lódzcy stolarze postarają się sów, na który ch iluża ilość ze- dzinie zapr.wnienia studentom zachodniej", aktualnie kierm•''l• 

mlocl zirżą, dzięki czemu wśród stracyjny , co, rzecz prosta _po· do trzymać kroku lódzkim włók · .ięć nie pozwala studentom na odpowiednich warunków ma- nej przez USA , niechie ~obie 
mlod,·ch rohotnik6w znalazło wodowało duże koszty. Dopiero niarzom i śląskim góPnikom. dodatkową. pracę za robkową . terialnych w czasi~ studiów. llważnie rzeczytają powyższe cy· 
Fię ~iclu prwdowników pracy. w 1946 r. po likwida cji zakla· Korespondent Jednoczrśnie ze sprawą. ~cen. Byłoby, na~zvm zcla01em, wska P ka. k" , 
nie u~tępujl!c~· ch w produkcji dów · nierentownych i stopnio· „Głosu Robotniczego" tralizowania akc,ji stypendia!- rnne, 

0

by za tym krokiem nastą ttJty z ~ra~y .amery ris "'1· Jest 
fwy m •tarszym kolegom. WszyF wej komasacji innych, wstały S. Kwiatkowski ne,j w chwili o hecnej - na/ piły dalsze. I to lekc1a, Jakich mało. 
cy oni zost ali nagrod1.:Pni za na te renie tod zi utworzone dwa n :vm zdanie1n - dojrzała jebz.. • R. S. B. D. 

~óob .v rie pierwszych miejsc w kombinaty. Nasz, z siedzibą dy Nowe..__wo-ładze w t k . . H'' 
nill1il zieżowym wyścigu pracy. rekcji przy ul. Dowborczyków 

w·~:ró~;~;:~~;~ct:o~"'ija sr~· a~~ nF p~~~~·k:j~~~ ;:~~:~ z:~1:::; ~:V!:~~/:i~::'0°~~g::1a e ery n arze 'W a .CJI ,, . 
I . I budowlane i artykuły sportowe. odbyty się wyhory nowych władz Odpowiedz1alne zadania służby weterynary;nej na wsi 

Tak hyc me moze Plan ro cz ny wykonaliśmy do Zwi ąl':kU . Zawodowego Pracowni· Powodzeni'e naszego planu tacy wetervnarze, którzy obo· b hl id . d dy _________ „ ______ . 48 k ko' w Przemysłu Jedwabniczo-Ga· ' o ory czy c ewu Zie... o 
- dnia 15 li s topada 19 ro u. · h d 1· od · · k. I k · kl d · ód ł 
Warunki bezpieczeństwa i higieny 
pracy pozostawiają jeszcze wie· 
e do życzenia w niektórych 
przedsiębiorstwach Do takich na· 
leży wlasnie Zbiornica Odpadków 
Użytkowych Nr. 3 przy ul. Polud· 
niowej 44. 

Jeden z robotników lej Zbior· 
ni cy uległ w czasie przeładunku 

towaru nle szczqśl i wemu wypadko­
wi .Wezwane pogotowie przyje· 
cha!o natychmiast .. Lecz cóż się 

okazalo? Lekarz, chcąc zbadać cho 
rego, nie znalazł miejsca, na któ· 
rym móglby go ułożyć - w Zbior­
nicy nie ma przeznaczonego na ten 
cel pokoju i ani skrawka czystej 
przestrzeni. 

Inspektor Higieny i B?tpieczeń­

stwa Pracy COU wystosował na· 
tychmiast po wypadku pismo w 
tr j sprawie. Upłynęło j uż kilka 
tyąodni , pi~mo pnzostalo bez echa. 

Ci y może Dyr!!kcja nie dyspo· 
nuje fnnduszami na 1'1go rodzaju 
..,eJ? Smiem wątpi ć. 

1; 0 rP .... !JOOd'2nl 

„Gl,obU Robo\,lllczego " 
„_~ 

k lan teryjnego z udziałem 208 dele· rozwoju o ow t. pow · zenie wiąz 1 swe e cewazą, wyrzą· re ora, g zie przy w ce 
Chcemy przedterminowo wy o· gatów. akcji „H" uzależnione jest od dzając w ten sposób poważne kartach mile spędza czas. 
nać plan na rok bieżący. Biot· Po sprawozdaniu ustę-:ującego współdziałania wielu czynników straty zarówno poszczególnym W interesie ogółu weteryna· 
rą c pod uwagę znaczny wzros • oda t · k · · o I · · b · d tk· t 
__ Zarządu rozwinęła się bardzo oży· Wśród nich niepoślednią rolę gosp rs wom. 1a. l nasze i '.7 rzy ezy. aze y je nos 1 ego 

· ł wiona dyskusja. Towarzysze dele- odgrywa rozszerzenie i należyte spodarc~ nar~oweJ. . rodza ju zostały najszybciej zde 
PZGS nłe dopisa gaci poruszali w niej różne za· działanie służby weterynaryjnej. Do mch tez n~lez.y p~wten maskowane i unieszkodliwione. 
w poniedziałek, 21 lutego gadnienia. związane z dotychcza· Piszer11y „służby" dlatego, te weterynarz w ~ezow1~,. ktory z Wdzięczne pole do popisu o· 

przejeżdżałem koło Gminnej sową pracą Oddziału . Chociat w praca we terynarza, podobnie, tego powo~u,. ze ~l~sll!e podej twiera się tu przed Okręgową 
Spółdzielni Samopomocy rzeczowej dyskusji nie szczędzo- jak praca lekarza, traktowana m~w.al ~ s1eb1e gosc1 me chciał Izbą Lekarsko-Weterynaryjną w 
Chłopskiej w Makowie. Zau- no słów krytyki, zaaprobowano być musi nie jako zwykła pre za1ąc się doprowadzoną pr~ez Lodzi oraz przed Wydziałami 
ważyłem przed sklepem wiQk jednak większość posunięć „sta· fesja. lecz jako powołani~ 1 gospod.ar~? kla~zą. a w. ~o.ncu Weterynaryjnymi Urzędu Woje 
szą grupę gospodarzy ze świ- rego„ zarządu. Wyrazem tego by- służba społeczna. ,.ulegając pro:>bom wlasc1c1ela, wódzkiego i Zarządu Miasta 
niami. Zaintrygowany tym, ło glosowanie nad wnioskiem 0 • . . • bez obejrzenia chorego zwierzę Lodzi. Każda skarga, naplywa· 
pods.zedłem do chłopów i do- udzielenie absolutorium ustępują- \J'.ete~ynarz musi u~wiadomic cia wydal lekarstwo. Koń po jąca z terenu, winna być szcze· 
wiedziałem się, że czekają ze cemu Zarządowi. Wniosek prze- sobie, . z~ często .?'1 je!io sku· upływie trzech godzin padł. gólowo badana, a w stosunku 
swym przychówkiem na agen szedł jednomyślnie. teczneJ mterwenqt załez~ dobro Do nich należy weterynarz· do winnych nalety wyciągnąć 
ta skupu, który miał o 8-ej ra Po skromnym obiedzie przystą· byt, a nawet egzystenc1a. go· sabotażysta. Czesław Pyż, are- daleko idące konsekwencje. 
no przyjechać ze Skierniewic. pi ono do wyborów. W skład no· spoda,rstwa ~olnego, r ktoremu sztowany JJfzez władze bez ple· Dopiero wówczas, kiedy kom 
Była już godzina 11-ta, a in- wego Zarządu weszli tac~. tow:- bez. zyw.ego mwenta za grozić czeństwa za celowe spowodowa promitują-ce pożyteczny, a· chlu 
s truktora jak nie ma, tak nie rzysze, jak: ~umerowsk.i, iałec a moz.e ruina. . • . . nie śmie rci kilkunastu zwierząt. b ód t "ed ~ 
ma. Chłopi się denerwow:i.li, Kowalczyk i inni -:- starzy, wypró· N 1 l 1 1 ny zaw we erynarza J nos. 
a i niejeden chciał już z p0- bowani w bojach z sanacj ą dz iała· 1':.u ega wą .P iwosci, .ze wę Hańbi 5WÓj zawód weterynarz ki zostaną usunięte lub zmu-
wrotem zawieźć świnie do do cze kla~y rohotn i"zej. kszosc ~ra~owm~ów s~uzby we w gminie Widzew, który chło· szone do gorliwego wypełniania 

k . J 1 • 1 . · · d tery nary 1ne1 zdaje. s?bte dosko- pu, pragm;cemu zaszczepić świ swych obowiązków, będzie mo· 
mu, a to wszys l 0 prz-ez n;e- es r smy pcwn · ze me za wio ą na le snrawę z ctązących na n1·e kaz· e czelrac· do marca. Han· 
dbalstwo jedn :o:gn człowieka. oni pokładanych w nieb nadziei, ,. 

1 
. •

1 
żm1 powiedzieć. że C8la służba 

I nich cl1 :iw 'ą z <Ów 1 n~ ngoo w Li· ~wó 1· ya wr>rl ów wetervn~r.... wet · t ł Sądzę, 7.e n'1pcnv ii:-ci'1 ln C"Z" 'l-. npierajnc •ię na starynh , rn". 0 tl · I . [} . „ " „ erynary1na s a nę a n~ wyso 
nile.i zn.i i~; - ;'e •. , . . „. , ... " I • .. ·„. " I '"',. · , ·, - , ·· " • JnJ . '!'"~rih W7. nr'.' wv ~w, n· "IV ~ fr·1 k' ,\ rv " " 7 '"'i.rl7 ~j~r n~ i11" t '~· ko ~ki -za dani~ w tej wielkiej 

Korc- i.- ...11~ ..;:.;111. , 11nb11 i!~o·v, tr·:t1cJ.icl: „„:" ; 1. re· ł d;-:1 1 uJ)Jowicdz:,;.· i;! pr?t (' . ; ;ę do majątku pa1·1st wowego, k.impanii, którą prowadzim• 
• Słom!Ao-wa tiJIUI -cyjnn. Ale •~ '.r6'.'..nież,i .e.es.tetJ. -~ zamlasti kiei:qw1ć n~ kirokl ~ą>a·ki~Ud ~-
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Państwowe Gospodarstwa werbują robotników rolnych Domagamy się 
uruchomienia 

rozlewni mleka Zbliżająca się akcja siew-lrobot•11ków. Większość ro- nowych Urzędów . Zatrudnie robotnicy z Urzędów Zatru tk;: d3~ro:'ęąż~u~a'fyć kone- okrotnie kobiety z oko licz- na zwiększa w bardzo du- botników skierowana hę- nia, w ścisłej współpracy ze dnienia w Radomiu i Byd-
fakt nych wsi powracają do do- żym stopniu zapotrzebowa- dzie na Ziemie Zachodnie, Związkiem Zawodowym Ro goszczy. Dla okręgu kosza.: 

dość wielkiej podaży na- mów z niesprzedanymi ar- nie na siły robocze w ma- część otrzyma zatrudnienie botników i Pracowników lińskiego PGR, werbunek 
hiału. Dziwne więc, że · miej tukułami, gdyż spekulanci jątkach PGR. Wzorem ubie- w nowoprzyjętych mająt- RÓln.ych i jednostkami ad- przepro~adzą Urzędy Zatru 
scowa Spółdzielnia Samopo ofiarują im zbyt nic;;kie ce- głych lat Państwowe Gospo kach państwowych woje- ministracyjnymt PGR, któ- dnienia w Rzes2mwie i Po­
mocy Chłopskiej nie zorga- ny. Mam wrażenie, że spół- darstwa Rolne rozpoczynają wództwa lubelskiego i rze- re wydelegują przedstawi- znaniu. Urzędy Zatrudnie­
nizowała zlewni, a pozwala dzielnia w Odrowążu powin od 25 bm. wielką wiosenną szowskiego. cieli do Urzędów Zatrudnie nia w Lublinie i Warsza­
prywatnym agentom na sku na zająć się sprawą urucho- akcję werbunkową rzemieśl- Akcję werbunkową pro- nia. W okręgach Gyżycko, wie będą werbować robot­
p~~nie nabi~łu i ustana- mienia zlewni. ników i robotników sezono- wadzić będzie Minii-ter- Olsztyn, Gdańsk, Koszalih, ników rolnych na tereny o-
~iarue i{rJez nich cen ~r~yw Czytelnik z Odrowfl:ia wych. Ogółem będzie zwer- stwo Pracy i Opieki Społecz Szczecin, Poznań, Ziemia kręgu olsztyńskiego, a UrzQ 
ząt:yc la chłopa. N1eJed- bowanych przeszło 30 tys. nej za pośredmctwem tere- Lubuska, Wrocław i Legni- dy Zatrudnienia w Białym-

•1ml1l1!~ ;m11 1 n 111 1 111 11 1 11 1 111J! 1 a1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 n 1u 1 11 1 111 11n1 1 11 111 1 '1 1 11 1 11 1 11 1m 1111 111!1 1 11 1 11mrn: 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 'i li11 n111 1 1: 1 ~1 11 1 11 1 1'n 1 1111 n 1 11 1 111 1; 1111n111111111 1 :1111•111 11 1 11 1 111 11 1 n 1111 11 1 111111 1 ~u111 111 ~1 11 1 11 1J! l 11 1 11 1 11 111 1 111 n 111 1111 H11 11111nn11M~1111mu111 11 111 1, 1 1n11111m1u1n1111111111111n11111 ca powstają już specjalne stoku i Lublinie na teren 
· delegatury Urzędów Zatru- okręgu Giżycko. Do mająt• 

Komi.teł członkowski· we ws1· Jo' zefo· w Brudny dnienia do spraw werbunku ków państwowych w okrę-
. robotników rolnych. Zada- !{U wrocławskim przybędą ro 

· niem ich jest zbieranie zapo botnicy z Urzędu Zatrudnie 
USUnąf nieUCZCiWegosklepowego trzebowań, przejmowanie ro nia w Bydgoszczy. W ma• 

botników i wskazanie im od jątkach państwowych . na 

Gminna Spółdzielnia Sa-, Sklepy znajdujące się w' Dobrze by było, gdyby,dzielni, aby się wystarał o powiednich majątków pań- Ziemi Lubuskiej pracowa6 
m?pom~cy ~hłops~iej. w Kiernozi mieszczą się w cia Komitet Członkowski wpły- nowe lokale dla spółdzi,idni. stwov:ych, gdzie zostaną za- będą robotnicy zwez:bo:va•'ll. 
K1e~oz1 powiat ło"".'1cki pr~ snych lokalach, powoduje nął również na Zarząd Spół Władysław Mroczek trudn1eni. . Pr~y . delegatu- przez l'.rząd Zatrudn1ema w 
wadzi 4 sklepy spozywcze i to, że towary są źle rozlo- rach orgamzuJe się punkty Poznaniu. 
młyn. - kowane. Bardzo często per- Chłopi radzą nad akc,·ą H" et~powe, posiadające. po- Przy wer~mnku. uwzglę:1-

sonel sklepowy z braku Ps>- . • " mieszczenia noclegowe 1 ku- nian7 będą indywidualne zy 
Zradiofonizowano mieszczeń zmuszony jest u- . Ostat~10 odbyło się "': sa-,ob. Baranow~ki, 

1
po czyn1 chnie. . . czema ro~tników, którzy hę 

4 
k 

3 
R k" kładać blisko siebie artyku- h Powiatowego Komitetu sprawę akcJi „H ' 2!efero- „w celu usprawnienia ak- dą . mogli pracować tam 

SZ O Y W aws im ły spożywcze i wyroby ty- PZPR w Łęczycy zebranie wał stłrosta łęczycki tow. CJl werbunkowej zostały wy gdzie zechcą. 
4 szkoły podstawowe po- toniówe, albo mydło obok poświęcone akcji hodowla- Au~styniak„ Po ref~racie znaczon~ yrłaściV.:e Urzędy Rob?tnicy za~gażowa~ 

łożone na terenie powiatu mąki. Oczywiście, że nie nej. w zebraniu uczestniczy wyv:1ązał? ~1ę dys~us]a, "".' z:atrudniema, kt_<>r_; będą na wy]azd do maJąt~ów f)an 
rawskiego zostały ostatnio wpł~a to na popularyzo- ło ponad 60 osób. Byli tam czaside tkto~~Jlobecn~ na sadll k1ez:owa.ły ;odbo~mkohw z tde- ~;wtowycb~l' totrkzyml .aJą bez­
zradio.fonizowane przez co wame spółdzielni. A prze- b . k' i . . prze s aw1c1e e gmm po - renow pos1a a]ącyc na - ~a ne i e y o eJowe na 
uzyskały połącze~ie z szero cież spółdzielnia powinna ~ ecn~, ierow~ cy 1 prez~si kreślali znaczenie akcji „H" wyżki sił roboczych do od- dojazd do miejsca pracy. 
kim światem, jego życiem świecić przykładem czysto- a_rzą. 0 V: Gmmnych Społ- dla wsi. Między innymi po- powiednich majątków . pań- Ordynariusze, którzy wyjez 
i kulturą. ścl. dzielru 1 Zarządów ZSCh, ruszono zagadnienie zwięk- stwowych, gdzie zapotrzebo- Hżają na stałą pracę do ma-

Radiofoń.izac ·a . nastą iła ~a brak lokali dla spół- przedstawi;iele y~rtii ~oli- sze~ia kredytów dla gm}n wa,nie na _robotników jest gtków_ pa~stwowych. wraz 
dzięki wspóln J. w sił~om dz1el_ni na~zekaj.ą nie tylko tycznych. i admm~stracJl. ubozsz~ch! by w ten. ~os~b duze. ~ rod~mam1, otrzymaJą po­
kierowników s~ół, ~omite- "!' K1ernoz1, ale i w .Osin.ach Z~brame zagaił prezes ri<lpom~c im w podn1es1emu I tak na te;ren okręgu zyczki na zagospodarowa-
tów rodzicielskich i zarzą- i w .Br?dni .Józefowie. Mam Powiatowego Zarządu ZSCh horiowh. PG:Ęt - Szczecm przybędą .nie. 

dów gminnych oraz wydat- w~aze~1e, z~ .zarz~d Spół-
nej pomocy Wydz. Pc:lwiato- d~1eli:1 P<?wm1en się ener- WŁODZIMIERZ KROTOW 
wego ·w Rawie Mazowiec- g1czn1e zaJąĆ sprawą wyszu . k d 
kiej, który wyasygnował na k~ia _lokalu dla sklepów Dz1e an Wy z. Rolnego WSGW 
ten cel dla szkoły podstawo społ~z171c,z~ch.. • Mleko chude i a ko wej w Rzeczycy 25.000 zł., !ez~h JUZ piszę_ . o SJ?Oł ... 
w Bobrowcu 30.000 zł„ w dzi~lma~h, w gm1i;1e K1er­
Grotowicach 30.000 zł. i Rosz nozia, me zaszkodzi wspom-
kowej Woli 30.000 zł. · nieć o Leonie Rudkowskim, 

N 1 . · dk śl" d . który będac sklep0wym w 
. a ezr. P~ . re ic . ocema Józefowie Brodnirn zacho-

me akCJl osw1atoweJ przez . k · 
k 't t d · · 11 · kt' wywal się wobec upu3ą-

omi e y ro zic1e sK1e, o- cych ord · a c t 
re potrafiły zebrać własny- , ynarn;e, zęs 0

-
. · dl · b . k . kroc brał wygorowane ceny 

rm sro rnmi _ra ~Jące st;t- za .sprzedawane artykuły. 
my, na zrad1ofo~iz~wame Ale nie długo „pasał" na 
szkol dla swych dz1eci. tej posadzie, bo go Komitet 

(MEDKO) Członkowski usunął. 

pasza. 
Przyjmując za Central- mów w 1 kg. Razem skład- mleka pełnego na mleko chulnając od małych ilości prze­

nym Urzędem Planowania, ników odżywczych w 1 kg. de nastąpić winno po trzech chodzimy do 1-2 litrów 
że w stosunku do ogólnej ilo mleka chudego jest około tygodniach życia cielęcia. dzienn.ie na sztukę. 
ści wyprodukowanego m~e- 90 gramów. Nie nale~y przeciągać używa . Przy spasaniu mleka chu­
ka w kraju około 1 O procent _Stosunek białka do ciał nia większych dawek dzien dego należy dbać o czystość 
skarmia się w posta::i mle- niebiałkowych w mleku chu nych mleka chudego, jak i i świeżość mleka. Mleko nad 
ka chudego. Biorąc, że jedna dym jest podobny jak w ma zbytniego przedłużania po- kwaśniał~, a zwłaszcza za­
krowa daje rocznic ok. l.500 kg. kuchach i dlatego mleko jenia nim cieląt. Nie należy nieczyszczone nowoduje nie­
mleka, zaś krów mamy około chude zaliczamy do pasz przy wychowie jałówek prze strawność ze skutkami znacz 
ka, zaś krów mamy około białkowych. . kraczać w dziennej dawce nie gorszymi niż to bywa 
3.6 milionów sztuk, łatwo Przyswajalność składni- 7-8 •łg„ a dawać mleko dłu przy skarmianiu mleka zim-

R d • • • k '" wiP,c możemy obliczyć , że o- ków odżywczych mleka chu :i:ej niż 4-5 miesięcy. nego. 
zą 'Zł się f ~ „szara gęs koło 550 milionów kg. I':'J.lekn dego jest o 50 procent wyż- Przy wychowie prosiąt za Natomiast można dawać 

W Białaczowie, powiat 0-1 wydanie wniosku na pożycz c~udeg? skarm~a si.~ nasz:v:- sza niż w paszach treści- czynamy ptzvzwyczajać je bez szkody dla zdrowia tak 
poczyński, przewodniczą- kę to odmawia, natomiast m1 zwierzętami domowymi. wych ,i dlatego, mimo duże do mleka chudego w astat- cielętom, J'ak i prosiętom 
cym Gminnej Rady Narado porozdzielał pan Lengier Mimo to, że przyjęliśmy zawar~ości wody (90 pro- nich dwóch tygodniach 
wej i sekretarzem ZSCh jest kredyty swoim k.rewnym. bardzo ostrożnie szacowaną cent) wystarcza tylko 6 kg„ przed odstawieniem. Zaczy- mleko zsiadłe. 
ob. Lengier Franciszek. O- szwagrom i kumotrom, a przeciętną wyd::ijność t'OCZ- żeby zastąpić 1 kg. paszy _ 
statnio przyszły na wieś fun biedocie, ktQ,a go nagaby- ną od krowy, również od.se- treściwej. · ~----:'I!> 
dusze na kredyty dla bied- wała o pożyczkę, odmówił . tek zużycia chudego mleka Na podstawie wyżej poda 85 tys·111cy ton otrąb speci'alnych H" 
nych chłopów. Trzeba zazna Sądzę że wspomnianym na karmę jest niewygórowa nycli liczb możemy stwier- 'ł „ 
czyć, że w naszej gmini~ ·wyżej prezęsem winny się ny, otrzymaliśmy ogromne ~zić, _że obec?ie w skali kra Wszystkie gminne spół- siącach. 
jest sporo wdów, których zajać odpowiednie władze . liczby, w jakich ten pro- ~oweJ :kar~make ł m~~k~ c?u dzielnie, które przystąpiły Cena otrąb ustalona zosta 
mężowie zostali zamordowa · dukt, będący odpadkiem e zas ępu]e 0 0 0 ~s~ę- już do akcji skupu trzody la na 1.800 zł. za 100 kg. i 
ni przez Niemców. Gdy ta- Ca. przy wyrobie masła, jest cy h ton ~ys~~owa~to~cio- chlewnej, otrzymują obec- w żadnym wypadku nie mo-
ka kobieta z~óci się do sza Stały korespondent skarmiany w gospoda:rst- w~~ pas~ ~e ciwyc b' ł~zy nie transporty wysokowarto że być przekraczana. Otręby 
nowne~o prezesa z prośbą o „Głosu Chłopskiego" wach wiejskich. ogo hn~ t tradu' paszk _ia o- ściowych żytnich otrąb t . te, odznaczające się cenną 

- Dl . . d wyc 1es o osc po azna po t b . . 1 h H' " dl h d l' t od hl . 
· •-- - '.'ltego tez m~. o . rzeczy zycja. j zw.. o rą spec]a ny~ „ . . a o ow i rz y c ew.ne] 

Chłopi• poł_scy gos'c'mt• będzie zastanow1c się, jaką Przy oszcz ędnym gospoda- Ogołem w całym kraJU gmm - wysoką zawartością biał­
wartość odżvwczą przedsta- . h' . 1 . ne spółdzielnie rozprow::idzą ka - opłacają się hodow-

. b .
1 

k h dl rowamu na wyc ow cie ęcia . 1 t , . d 1 . 1 . . .. 

k ł h 
, "k, k . , k" h wia so ą me o c ude a b k . h . Jeszcze w u ym wsro 10- com znacznie epieJ, mz 

O C Oznl Ow U ralns le . k' h . t . ' . I o o mnyc pasz zuzywa dow , 6- t t t h 't ś t . . 
. . . . Ja ic zwierzą, po.wn:mo ~1ę się 400_ 600 kg. mleka chu-1 cow :.i y ; , on YC' o- prymi ywne ru owame zy-

Baw1ąca na Ukram1e de- techmcznym, którym dys- go przeznaczac i Jakie me- dei.:ro a prz opasie trzody trąb.. , . . ta. 
legacja chłopów polskich za ponuje ośrodek. RegLn Uf':ti bezpie.cze~"tvv·_o. dla _hodowli chle~ei n: bekony 200- Z, ll~sc1 teJ na woj. po- W ciągu bieżącego mies!ą 
poznaje się z frnłchozami i łowska i Maria Sztakielska sta nowi mewłascnve iego sto- 300 kg. Rozporządzalna ilość znanskie ~yznaczono 9 tys. ca gminne spółdzielnie roz­
ośrodkami maszynowymi ob uważają za dodatni moment sowanie. mleka chudego' może być tol!-, ~a ~VOJe"!'ództwa pomor p:owadzą poza otrębami spe 
wodu zaporożskiego. Goście w pracach ośrodka fakt, 7e Mleko chude ze wszyst- zużyta przy wychowie od skie l łod~kie po 6.500 ton, CJalnymi ,,H" 4.470 ton ma"' 
zwiedzili wczoraj Oriechow- >vśród robotników i specj:i1i kich pasz najlepiej się nada- jednego do· półtora miliona warszawskie -:- 6 ~ys. ton, kuchów oraz kilkanaście ty­
ski ośrodek maszynowy .. Jak stów jest wiele kobiet i mło je do zastąpienia mleka peł sztllk cieląt, wzglę,dnie od rz7sz~wskie, k1el~ckie, lubel sięcy ton zwykłych otrąb 
wszędzie, tak i tutaj, powi- dzieży. nego przy wychowie mło- 2-3 milionów sztuk beko- skie 1 krakowskie - po 5 żytnich, pszennych i jęcz-
tano ich bardzo serdecznie. Rozmawiając z uczon.vmi dzieży, aczkolwiek znacznie niaków. tys. ton itd. . miennych. Ogółem, w pierw 
Przedstawiciele chłopów pol i ze zwykłymi kołchoźnika- temu ostatniemu ustępuje J k . ł . . Dalsze powazne oartie o- szym miesiącu akcji skupu i 
k . h d · · t · ś · · a wsoomma em wvzeJ, trąb specJ'alnych H" d t k t kt · t d hl 

s ic z uzym zam eresowa m1, go cie raz Jeszc~e prze- pod względem wartnści od. leko h- d 'est doskonała . " os .ar on ra owama rzo y c e~ 
niem oglądali gospodarkę o- konali się o wielkim zna- żywczej, mianowicie dwa masz c r~ e .j, chowie na~ cz~e. będą gminnym społ- wnej wieś otrzyma, po U• 

środka. Ośrodek ten poniósł czeniu nauki miczurinow- kg mleka chudego równa P hą P .Y Yt d h dz1el,mom w marcu i Pw0n - rr'lmvych cenach z górą 
k d . k , ·1· . 1 . . szyc zwierzą omowyc ' tualnie w t l . 10 t . ' 

poważne sz o y w czasie o- skiej, tora u~oz.1wia u- s1ę jednemu kg. mleka neł-
0 

ile jest w dobrym stanie. nas ępnyc 1 m1e- 1 ys. ton otrąb. 
kupacji niemieckiej. Odbu- dziom przeobra~an.1e pr~- nego. Skarmiać go należy w sta-. ---- · --:-' 
dowę rozpoczęto natych- rodY:. Z~poznah .się om ~ Mleko chude tylko tym nie świeżym. Przed skar- Z b · } ' ".J .i~_l,; 11, 1·,a1· Łodzi· 
miast, po wyzwo1e~iu tych wyn~kam1 pracy ~1cznych m1 się różni od mleka pełne~o. mianiem należy ogrzać do e rama CJ10pOW :. i\ " 
te~eno"!' prz~z wo~sk~ ra- c.~urmowcow; ktorym udało 'Że nie posiada tłuszczu, któ- temperatury 30 stopni (cie- W związku z akcją „H" Południowo-łódzkie 
dz1eck1e. W ciągu pięsm lat się • stwor~yc odporne na ry został odciągnięty prze7 płota mleka świeżo wydojo- na terenie Wielkiej Łodzi Starostwo 
tabo_r trakto~owf ~sr~d~a mroz ~dm1any upraw pod- przepuszczenie mleka pełne nego). Mleko zimne jest szko odbędą się dla rolników ze Rejo XVIII 27 2 49 
wz:osł pr~w1~ rzy ro me. zwrotm~owych. . . go przez wirówkę, ale pozo- dliwe dla zdrowia osesków brania informacyjne w na- r 0 0~ - • • 

Onechows~i osro~ek maszy Za kilka . lat mihony stał w nim nie mniej cenny gdyż powoduje zaburzenia stępujących rejonach: · g · 14• ul. Tomaszow-
now~ o~rabia obecrne 42 tys. drzew cytr:i~owych, po~adzo składnik odżywczy w posta- w trawieniu. Cielęta dostają ska 109. Rejon XIX i XX -
ha ziemi. . , ny~h w rozny?h ?kohcach ci białka w ilości około 34 rozwolnienia i rozwój ich Starostwo Północno-łódzkie 27

' 
2

' 
49 r„ 0 godz. lO, uL 

Ch~opk~ z "!'OJewodztwa Związ~u Radz1eck1ego da- gramów w jednym kg. zatrzymuje się często na R . ""I - Obywatelska 56._ 
. ł6'J,zk1ego, Mana Walas, ze dzą p1erw~ze plony. ~bok Białko mleka chudego czas dluiszy, a niekiedy lei . :Jon 27. 2. ~~ r. o go- ~o~tr.aktow~me z te~e~U 
wzruszeniem podziękowała Gruzji, ktora pozostame na przewyższa moc białka z tego powodu osesek ginie. dzlille 12, ul. Retkmska 129 W1el~ieJ Łodzi o?bywac się 
za ciepłe i serdeczne przyję- dal głównym dostawcą cy- wszystkich innych pasz pod z karmienia mlekiem peł- (Dom Ludowy). Rejon VIII będ~1e w PZGS-1e (Referat 
cie, z jakim delegacja spo tka tryn, pomarańczy i :n.an~a- względem wartości odżyw- nym na mleko chude prze- - 27. 2. 49 r. o godz. 10, ul. rbozow?') w Łodzi przy uli 
ła .się w kołchozach _ukraiń- rynek - ~etki ~mhonow czej, poza tym mleko chude chodzimy powoli, stopniowo Przypiórcza 21. Rejon X - l-go Li~topada 51. 
sk1ch. Chłop_ z WOJewódz- tych ow.ocow b~z1e dawa- zawiera nieznaczną ilość zastępując mleko pełne, 1. 3. 49 r. o godz. 11, ulica . Od dma 1 marca 49 r. w 
twa pomorsk,1e~o, Aleksan- ła Ukrama, AzJa .śr~d~o- tłuszczu - do 2 gramów na zmniejszając dawki jego co Okólna 8. Rejon XI i xn _ srody k~źdego tygodnia od­
der Zdyb, mo_w1ł z zachw;r- wa, Krym, Mołdawia 1 m- 1 kg. i około 5 procent cu- drugi dz.ień od jednego do 27. 2. 49 r. 0 godz. 11 _ Ro- hyw.ać się_ ):>~·ą. spędy w 
1em o ws~1a!Ym sorzeoe ne kraje ZSRR. łkru. czyli niecałe 50 gra-. pół litra. Prze.chodzenie gi ul p· k. 12 Rzeźni MieJskieJ w Łodil 

- . . -. z . . ias owa • Pi:z.Y. ul. InżYllierski~j L 



Dziesięć razy 
I 

• nie wolno! 

1-ue PRZYKAZANIE. 

„Nie chodź na zebra.nla a na 
weł -iaba.wY. Nie wiadomo -i 
kim mO'iesz się tam spotkać". 

A Jeśli zechce ci się potań­
czyć, obejmij manekin l kręć 
·s1ę z nim w wirze wa.foa. l\Ja­
nekiny dotychczas znajdują 
się jeszcza poza podejrzenia­
mi. 

V-te PRZYII:AZANIE. VII-me PRZYKAZANIE. 
„Staraj się nie jeździć au-

„Prowadzą twojego najbliż tern, w k'6rym drugi pasażer 
szego pn:YJaciela do Komisa- moie okazać Ilię wywrotowym 
riatu na śledztwo - w przed- elementem." 
miocie antyamerykańskl~j A najlepiej urz~dzaj Mi~ tak 

. . jak na przedsta.wmnym rysun 
dzlał~lnoscl. A mech ta.~, t3:" ktt, a wówczas z nikim nie bę-
si~ me ~rącaj. N~wet zebys 1 dziesz musiał zaWierać :r.na~o­
wicd:dał, ze oczermono go. Bo I mości, chyba tylko s polłc1an 

IX-te PRZYKAZANIE. 
„Przykazanie mówi o lym, 

źe jeśli· chcesz wstąpić na pań 
stwowe stanowisko to nie wol 
n-0 ci odnosić się lekcewa±ąeo 
do swojego drzewa gNiealo­
giczneg-0. Sprawdź czy nie ma 
na nim czerwonej babci lub 
niebtrąriecmej cioci." 

Jeszcze I tobie się oberwie." tem • 

. , Vl-te PRZYKAZA!l<lE. 

I „Nie wstępuj w -iwlązkl mat 
żeńskie z ctłowiekiem, który 

,\_ ' przeby-Wał jakiś czas w Rosji 
„. lub który ceytał Karola Mar· 

1ksa.'' 
- Jeśli ty znasz Marksa -

III-cie PRZ!i'KAZANIE. nie chcę znać ciebie - powi- .Vili-me l'RzyKAZANIE. I 
· · iedzl · sur~n do ,,Nie krytykuj zbytnio faszy „Jeźell ktoś przyśle et w po- menes- pow ee v~~ 

nk I żk . swojej ukochanej stów i na.nstów.'' ~ . dl" „ USA . 
daru u ks ą ę tego rod7.:aJu, . · · Ale kadzić fm nie zabrania ;:,p:awie iwosc w . znaJ 
o której jest mowa w poprzed Nie martw się państwo do- się byn"'"mniej _ poleca się duJe się na końcu pałki po-

"
nlm „przykazaniu" odeślij. ją starczy cl drugiej narzeczonej ...... 1" j t 
-~~ ~zlli~~b_a_r_a_z_~~J-l_o~~-m_~_. ______ r_~_z_e_J_~_k_~_ni_~ __________ i_c_m_a_. ___ _ 
nym oburzenia". • 

Ale najlepiej postąp ~k. jak 
widać na rysunku a zasły­
niesz jako areylojamy urzęd-
nik państwowy, f 

IV-te PRzyKAZANIE. 

,,Nie bierz udziału w pr:ey­
Jęclach urządzll.nych przez ro­
syjskie poselstwo. Jak potra­
fisz później udowodnić, te 
chciałeś tylko skosztować czar 
nego kawioru." 
Naweł w restauracji strzeż 

się jak możesz, na lltość bo-
ską, tego rosyjskiego kawioru, Rys. K. BARANIECKI 
który w rzeczywistości mote 
się okazać.. czerwonymi W oda sodowa mady in USA. 

ST A N1StAW JERZY LEC 

Etiuda pesymistyczna 
]elli s kogoś swykly wariat, 

aie po11UJA Je:au Maria. 

Jeśli durd i patałach, 
ni.c nie wsk6ra Akbar Allat:h. 

Bó Jak lctol kopnięty w glOWf}, 

•skoda łl'Udz~ jul ]ehDWfJ. 

]uj • .jołopem lit nie uda, 
choćby &ym 1i9 prsejql Budda. 

'..( kretyna nie uzclrowisz, 

choćby &ema ·~ial Jowis:s. 

Bo pomylonego chama 

nie ulecsy wielki Brahma. 

Gdy urodził się idiota. 

I 
WtOOZ1M/ERZ SŁOB~ . 

Seręnada hiszpańską, 
Pod balkon~ donny Anglii, 

Kiedy noc oddycha wonnie 

Aromatem r6ż, don Franco 

Serenadę ipiewa donnie: 

,,Donno Anglio, donno Anglio, 

Wie Asiuria, Andaluzja, • 
te cię kocham macmie więcej 

Od najbardziej pięknych mu:r jal 

Wyjr~j, piękna, bo brytyjskich, 

]amych ocru twych nie widzę, 

Ra:r mnie cmoknij, moja donno. 

r w Narodów posadź Lidze! 

Co za noc/ Pomarańc11 wonią 

I migdałów f.O notdrza wpływa. 
Raz mnie cmoknij, pięlcna donno, 
Donno, nie bqd:i tale cnotliwa! 
Nie :idrad:ralcm cię :r Germaniq, 
Ach, myślałam, :ie mnie samgli 
Pocałunek owej donny, 
Bom był wiemy donnie Anglii! 
l dlatego, :ie ci było 
Bardzo wierne moje serce, 
Z donem Hessem i Goeringie,,. 
Dzii nie siedzą w Norymberdze. 
Co _2 noc! Jak pachną róże! 
Słowik ciągnie trele czylte. 
Iła:s mnie cmoknij i powiesi4 
Po:: .. ul donno, 1ocjalistę!" 
Tak don Franco ipiewa, kusi 

Donnę Anglię posród ulic 
I ogrodów poludniaJ,,.ch.„ 
Ach, c:r może mu nie ulec? 
Jak g6mi1m krwawa głowa, 
Co w Asturii walcząc zginął. 

Lśni hiszpański księjyc w górzlJ. 
Noc hiszpafaska tchnie cytryną. 
,,Donno Anglio, donno Anglio, 
Cmoknij mnie i powied:r, że nlt 
Złego w tym nie ujr:rysz, mila,. 
1'iedy w:rniosę la1 szubienic/ 

• 

S tu,;t:go b.r. obi-„ „„,voj1ł w świecie uroc.eyście obcho<kil 
31 roczn~ powstania Armii Radzieclciej. Na zdjęciu obraz 

Krucziniego p. t. „Stalin v;śr6d lotników". 

Armia Radziecka dzi8. Gimnastyka poranna na oT·ręcttJ 
liniowym. 

Robotmćy za3ęci remontem traktorów dola:i:ą wszeZldch 
starań, aby wszystkie rn.aszyny ruszyły wiosną w pole. 
N a zdjęciu prwdoumik pracy Aleksander Mizgier ł uczeń 

ZMP-owtec Kłosiński Henrylc przy remoncie silnika. 

riie poradzi tmaj W ot.an. 

Umrze " rozmiękczenia móz~ 

choćby§ i do nieba wiózł go. 

Kiedy kto§ ju:i kiep i matoł. 

Pan Bói nłe pomoże.no tQ. 

Ach, :r miłości konam, donno, 
Bąd~ że wreszcie mq kochanką!.„ 
Tak z• gitarq i ze upadq 
śpiewa donnie rycerz Franco. 

lvrr, Wystawie I1IickieW'l.czowskie3 w Warszaune ogl.ądn.6 
' można pierwB~e wydlmie poeeji Adama Mi.ckiewiCN 

w 1822 r. w Wilnie., 



f DWARD MARTUSZEWSK1 - I 
FRANCISZEK HALAS 

NA ROZSTAJACH HISTORII TAK UMIERALI 
Tętent i tupot. Ranek płynie, 
i z pos:r.ew modrych d:r.ień wypełza, 
Wid:r.ę ich bladych w drzwi futryni. 
palcem powiedli po kołnierzach, 

lep pięknie brzmiących słó­
wek i długo trzeba czekać za­
nim oswobodzi się on spod 
wpływu kazmarowskiej, „wę­
żowej" sugestii. Kazmarow­
sk:ie Ule bowiem to symbol 
najbardziej wyratinowanych 
:form ustroju kapitalistyczne­
go, ustroju. którego celem jest 
wykorzystanie człowieka 
przez człowieka, którego dą­
żenia, jak mówi Marks, są 
„nieludzkie i sprzeczne z na­
turą". Ostatecznym wynikiem 
jest więc poniżenie godności 

M. Pu/manova ludzkiej - tak w wykorzysty-
Wydaną ostatnio przez Klub wanym jak l w wykorzystują­

Dobrej Książki powie-ść Marii cym. 
Pujmanowej „Ludzie na roz- „Stary świat stoi na drobno 
st~jach" można by nazwać hi mieszczaństwie, to są ci no~i 
storyczną a zarazem aktualną. stróże ustroju prywatnej wła­
W krajach, w których szala sności, ustro-ju, co jak spóżnia 
zwycięstwa przechyliła się na jący się zegar nie nadąża za 
stronę socjali:mnu, ksiąiika ta naszym dwudziestym stule­
mówi o ok!resie należącym już ciem" - mówi adwokat Gam 
do przeszłości, w krajach bur- za na wiecu robotniczym, cha 
żuazyjnych l kapitalistycz- rakteryzując w ten sposób isto 
nych aktualność jej jest je- tę przedwojennej sytuacji po­
szcze żywa i „paląca". Odle- litycznej w Czechosłowacji. I 
głość między czasem trwania tu wkraczamy na płaszczyznę, 
skcji powieści a chwilą obec- która jest mało znana pol&kie 
ną mierzy się wprawdzie kil mu czytelnikowi. Powieść Puj 
kunastoma zaledwie latami, manowej świetnie charakte 1.1 
lecz z tych kilkunastu lat zuje czeskie społeczeństwo w 
sześć przypada na drugą woj- <.>kresie między dwoma wojna­
nę światową, na wojnę, która mi. Przea oczyma czytelnika 
w wielu krajach zburzyła ka- przewija się cały korowód po 
lendarzowe pojęcia dni, mie- staci z najrozmaitszych sfer, 
sięcy i lat. I temu właśnie różnych zawodów, przekonań 
faktowi należy przypisać to, i „stylów życia", które umiej­
ż~ powieść Marii Pujmanowej scawiają walkę robotników z 
posiada niejako dwa oblicza kapitalizmem nie w pierw­
- dla jednych jest jeszcze szym lepszym kraju europej­
obrazem rzeczywistości, dla skim, lecz wyraźnie i ni0 dwu­
innych jest już historią. · znacznie w międzywojennej 

„Ludzie na rozstajach", ja- Czechosłowacji. Zamiast „kró 
ko powieść z życia robotni- la włókienniczego" Kazmara 
ków przemysłu włókiennicze- możemy podstawić sobie „kró 
go powinna spotkać się z za- la obuwia" Batę a zamiast 
interesowaniem czytelników Uli - Żlin, lecz nie jest to 
łódzkich. Będą oni należeli do istotnym, gdyż środowisko na­
tej grupy, która powie, że „to rodowa - społeczne w jakim 
należy już do przeszłości", „to rozwija się akcja powieści po­
już nigdy nie wróci". W Pol- zostanie zawsze to samo. 
sce demokratycznej bowiem Marii Pujmanowej (nagro­
nie ma już miejsca dla „Ja- dzonej w ub. r. czeską pań­
fety" ' i Kazmara, w Polsce lu- stwową i;i,agrodą literacką za 
dowej młodzi, pełni życiowego ostatnią jej książkę - „Hra 
entuzjazmu robotnicy nie są z ohnem'') udało się w „Lu­
ludźmi na rozstajach, ludźmi dzia~h na rozdrożu" pokazać 
wykorzystywanymi w pra<;y a w sposób bardzo misterny i 
prześladowanymi za próby sa- śwfadczący ipochlebnie o .iej 
moobrony. Czytając ostatnią możliwościach artystycznych, 
powieść Pujmanowej uzmy- bez popadania w chaos narra­
slawiamy sobie ogrom prze- cyjny czy też tworzenie wąt­
mian, jakie przyniosło Europie ków rozbieżnych względnie od 
Srodkowej zwycięstwo nad fa siebie oderwanych, wielowąt­
s-zyzmem w wyniku rozgromie kową akcję fabularną rzuca­
nia hitlerow&ki~h Niemiec ną na szerokie tło społeczne. 
prze,; Zwią:zek Radziecki. Dzieje kilkunastu pierwszopla 

Powies'ć o Andrzeju Urba- nowych os~b powieści są rozło 
nie nie jest powieścią 0 wal- żone przejrzyście i harmonij­
ce, lecz powieścią 0 dojściu nie, splatając się z sol)ą w spo 
jednostki do społeczno _ poli- sób naturalny a zarazem dra­
tycznego uświadomienia i „do matyCZ111.y. 
świadczenia na własnej · skó- Poznajemy więc w tej po­
rze". Droga ta nie jest pro- wieści Kazmara i jego klikę, 
sta i szybka. Młodzieńcza na- nie tylko za pośrednictwem '>­
iwność Andrzeja długo jest Jpisów czy opinii osób postron 
wykorzystywana przez spryt- nych, lecz przede wszystkim 
nego a zarazem bezwzględne- w ich działalności. Kilka roz­
go w swym postępowaniu ka- dz.iałów jest poświęconych ży­
pitalistę Kazmara. Oszołomio- ciu wielkomiejskiej „śmietan­
ny zewnętrznymi 'pozorami ki" - artystów, aktorek, ban­
wspaniałości idzie Andrzej na k.l.ei"ów, adwokatów, dzienni-

karzy, inżynierów, działaczy 
politycznych. iDo tego kawiar­
nianego towarzystwa należy 
również adwokat Gamza ze 
swoją żoną, córką właściciel­
ki ziemskiej skoligaconej z cze 
ską i austriacką arystokracją, 
pani Vitowej. Adwokat Gam­
za, żyjąc „na szerokiej sto­
pie" traci zwolna swój mają­
tek, a właściwie majątek swa 
jej teściowej. Jest czynnym 
członkiem czeskiej partii ko­
munistycznej, lecz zasługuje 
raczej na miano polityka niż 
rewolucjonisty. Jego syn wy­
rasta na nieznającego życia na 
ukowca - estetę, córka wplą­
tuje się w bardzo przykrą i 
niesmaczną awanturę miło­
sną, by w końcu wyjechać do 
Zwią1Jrn Radzieckiego - ja­
ko żona amerykańskiego in­
żyniera. 
Rówieśnicy młodych Gam­

zów, przyjaźniący się z nimi 
na ławie szkolnej Andrzej i 
Różena Urbanowie są główny 
mi przedstawicielami wa~·stw 
niższych. Podczas gdy An­
drzej znajduje dla siebie miej­
sce w szeregach uświadomio­
nych społecznie robotników, 
stając u boku swego kolegi 
Franka Anteny (wyrzucone&o 
z Uli za zepsucie kazmarow­
skiego pierwszego maja) I o­
grodnika - komunisty Polan­
skiego, jego siostra „awan·m­
je" na panią Hauslerową, po­
cieszą się po smutnym zaw:>­
dzie miłosnym cynicznym wyj 
ściem za mąż za „starego ale 
bo~atego". 

Do pierwszoplanowych osób 
powieści zaliczyć również trze 
ba narzeczoną Andrzeja Lid­
kę. „potulną siłę roboczą", nie 
zdolną. do jakiegokolwiek bun 
tu czy odruchu samoobro!lv, 
następnie panią Polanską, któ 
ra po sielskim życiu pod w-lel 
kopańskimi skrzydłami ginie 
tragiczną śmiercią podc:ps 
starcia rol;>otników z :hmdar­
mami, dalej towarzyszkę pra­
cy Andrzeja starą Halaczkę, 
ekscentryczną córkę Kazma-
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ra, uczęszczającą wraz z Jego 
lekarzem d-rem Rosenstamem 
na robotnicze wiece skierowa 
ne przeciwko„. właścicielowi 
Uli, wtf;!szcie starą matkę An­
drzeja i Różeny, dozorczynię! 
a zarazem praczkę Urbanową, 
cieszącą się naiwnie na sta-

spotr · ·,-c" ko.~:r.ul, u· ust11ch sucho, 
r.czrok śli zgTU1l się po ciele, 
i · ,Ir. do it>ber pr:r.ywarl uchem 
i cisza w kolo się .foiele. · 
I idą bosi. Krok ra krokiem mlask.o, 

rość z „awansu społecznego" ter:.<- .się rozpacz w;ryza w wiersze, 
swej córki. chcą być milościq ziemi la.ską, 

Bogata galeria postacl d-ije cl"" pocałunkiem bvć najszczerszym. 
nam b'!i.rwny obraz społec2eń-
stwa czeskiego w latach. Na końcu słowa, .slowo serca, 
1930-35, społeczeństwa, w frmdoment .fo•iata wasz i mój, 
którym z karoym rokiem co- by testamentem bohaterstwa, 
raz wyraźniej ścierały się &i- ~cić nam wiarę, koić :mój. 
ły kapitalizmu z siłami demo- D:wofr. wier.~zu mój, alarmuj cis:rę, 
kracji ludowej. To narasta- wahadła ciał nam mier::q cza.s. 
nie intensyymości walki o le- Gd 
psze jutro, ta ciągłość wysil- 1 ::ie pójdę, trup się tam kołysze, 
ków jednostek i zbiorowości Czuwajcie tylko błagam W<U. 

podkreślona zostaje wyraźnie Pr:eloźyl K. A.. Jaworski 
w ostatnim rozdziale powie- ·-------------------_.. 
ści, noszącym tytuł: „Zakoń- JÓZEF KA/NAR 
czenie i wstęp". Zakońcr.enie ---
jednego okresu, opuszczenie p O WOJNIE rozstai życiowych a wkrocze­
nie przez bohatera. na n'>wą 
drogę, drogę za chlebem 1 za 
noWYm życiem: „do Rosji, 
do Rosji, gdzie bił się tatuś" 
koło się toczy, wszystko wra­
ca, wszystko wygląda 
inaczej, wszystko wygląda ina 
cze.i niż myślimy, niż się spo­
dziewamy - turkotał pociąg i 
odwijał, odwijał i zostawiał 
za sobą tkaninę ziemi; dzień 
ustępował nocy, a tam za szy­
bą uciekał kraj podwójnie ob­
cy i osnuty zmierzchem. 
żeby już tam być, żeby ~uż 

tam być, żeby już tam być„. -
z pragnieniem i obietnicą du 
dnił pociąg, śpiewał starą 
pieśń kół toczących się po szy 
nach. 

A czy obiecał rzetelnie, czy 
znów kłamał jak tamten po­
ciąg do Ulów? Żeby na to py­
tanie odpowiedzieć, trzebaby 
już nowego tomu. A tutaj koń 
czy się moja pierwsza książka 
o młodym Andrzeju Urba­
nie". 

Zainteresbwani .,Ludźmi n'l 
rozsta.iach" czekamy na dal­
szy ciąg ich dziejów. 

Tych armii, które ciągnęły pr:r.ez kraj 11au, 
pamiętam już kilka. · 
Coraz inne mundury, 
coraz inna mowa, 
a tylko płytkie groby w polu 
i głęboka nienawiść 
::ostały tu po nich. 
Słońce mych Moraw mocne i c:erwone, 
s winnic tam w dole takie tloc:fJ. wino, 
woli pełne 
.słońce i elektrownie, 
aby się iyło w jamości, 
gdy na Morawy wiec:r.ór 1pada 
jak c:r.arne i domowe zwierzę 
z gwiezdnymi oczyma. 
Z t,ych armij które ciągnęły przez na..sz kraj. 
iylko o jednej nigdy nie zapomnę! 
.A pierws:r.y czołg jej, który :obac:zyłem, 
mam dotqd w ~ercu, 

Czołg ciężki jak rado.lć, 
1-tóm wybucha i grzmi przez doliny 
mych Moraw. 
I napisy !1 grobach czerwonych 
w ogr· 'kach obok szosy, 

· na pr:r.edmieściach 
będq tym pierw.szym abecadłem, 
:::. którego uczyć się będ~ nasi synowi& 

(,.Nowe mvthy") 
przełożył K. A. ]atrorsk1 

W OBOZIE. 
W obu:zie wrsie<llonych 
ziwlno jest źle i .smutn11 
w obo:r.ie wysiedlonych 
rozpac:e 
matka na synka patrzy cichutko 
s głodu jej ~ynek płacze 
Dla matki nie istnieje nicość 
nic nie :r.aginie, nic nie runie 
p<Abrzuclui tylko ołoń pr:r.esunie 
i tak jak dawniej będzie wszystka 
W obozie wysiedlonych 
.syrtek się urodził 
w obozie wysiedlonych 
s pielri<::.ek chorągiew 

Ludu biednego tt·iecznn nadzieja 
ponad nieuczę.kiem niech wieje, tdeJ1>. 

Pr:ełoi.vl }er:y 

, e. 

I _J 
~j 

Zagórski F. Halas 
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A. M, Tit SHOW A - Nie płaczcie, matko, coś / b~dziecle ~icii trz_ech. górni- liwą ~miercią, jak jaki bandy I razem wziąwszy: za winy nie 
--------- tam zawsze dostaniecie .•• Dla- 1 kow czy tez wojakow! ta. Stala milcząc i z trudem znane, skomplikowane, wprost 

W bi
.grze •-opalnl• *) t~go was tu wuwano - po- Nabożnym niemal rurhem łapiąc oddech, porusz:l"ć się nie mistyczne. Nie, tego nie rc:nu-K cieszył Ją broda.cz. Cecylia dotknęła starych lach- mogla z żałości nad losem miała i rozumieć nie mogla. 

Załamawszy pod chustką manów, przesyconych potem pocoiciwego człowieka. które- Ale to zuchwałe słowo ciśnię-
Cecylia wlokła obu swoich Minęła spora chwila; widać sękate ręce Cecylia z wrodzo- c~ężkiej prac~, jej męża. Wy- mu nie spełniło się jedyne, te w twarz austriackiego Są.du 

chłopców po schodach w górę było, że jakieś bolesne skrę- ną trzeźwością starała się w Ciągnęła na wierzch rękaw. wy skromne i proste życzenie sta WojeP.nego - w tej tragicznej 

1 
na dół zanim wreszcie zna- powanie zamyka usta broda- ramy konkretnych cyfr wtlo- gładziła go spytała: rego górnika: umrzeć spokoj~ dla niej godzinie. przemieniło w 

la.zła właściwe drzwi. Potem czowi. Wreszcie zmarszczył czyć całą ńę<lzę wdowy po - Chciałabym wiedzieć jak nie, zamknąć oczy na wła- prawdziwego bohatera owego 
mów dłuższą chwilę czekała. brwi, pochylił się, wyciągnął górniku, jaka teraz stanęła się te Cichoniowe lachy dosta snym łóżku.· skromnego hodowcę królików 
aż któryś z urzędników raczy dolną szufladę. Wydobył z przed jej oczyma: ly tutaj, na szyb Głębina. - No cóż, prz11cieź to, jest i krzykliwego pi.iaczynę, po· 
Jl\ la.sita.wie •uważyć. Biuro niej sporą pa.czkę i z niechę- - Mój Boże, skoro z chlo- - Jak? Przecież on tutaj u życie, każd:v musi złożyć z nie wieszonego Jana Cichonia. 
kopalni wygll\dało tak, jak cią rzucił Ją na stół. pem i trojgiem dzieci wyży- nas zrobił straszną historię. go rac~unek! -:-- Zaczął w. o~li l\'lacltinaJnic spakowała ubra 
wszystkie biura na świecie: - No, to jest wasze, matko! la.m za sześć stówek, to wy- To był niebezpieczny zbój i czu omemialeJ z przerazema. nie nieboszczyka, owiązując je 
k·arz i papiery, papiery t kurz, Kiedy Cecylia wyciągnęła rę żyję i za dwie jeśli będzie po- buntownik! kobiety 1 grozy; filozofować starannie sznurkiem, potem 
pustka i nuda na stołach i na kę po paczkę, w oczach jej trzeba: - Nie. Tylko był stale pi- brodacz, przerzucając papie- zapięła chustkę wie.lką broszą 
papierach. W pokoju nagie stalowym błyskiem zalśniło Lecz po twarzy jej, zaczer- jany. ry. - A cóż państwo ma ro- z granatu, wzięła obu chłopa-
ściany i tylko jeden jedyny pytanie i niedowierzanie. wieniofiej od płaczu I wzru- - Cecylia 1 smutnie pokiwa- bić z . takimi opryszkami? ków za ręce i wys"ła wraz z 
portret młodzieńczego cesarza - Tylko sprawdźcie, czy szenia, nie przestawały pły- la wielką, ciężką głową, przy :irzeciez go w sądzie py~ali, ~o nimi z kancelarii. W zdecydo-
Karola. wszystko w porządku! - bur- nąć ogromne, ciężkie Izy. Łzy tłoczoną skręconymi w twar- ę t~~- stało. to powa~yl ~1ę wanym zaciśnięciu Wlłrg. zwar 

- Czego chcecie? - zwt"ii- knąl jesuze urzędnik i odwró żalu za pracowitym i wier- dy jak kamień węzeł włosa- podmesc ~ękę na aus!riackte- tych bolesnym milczeniem 
en się wreszcie brunet z krót- cił się. ' nym mężem, za Janem Cicho- mi. g~ ur~ędmka. Ten zboj odpo- tkwiła głęboka. .słowiańska re­
ko przystrzyżonym wąsikiem. Niezd.a.rne palce z zadziwia- niem, który tak nagle zniknął. - Matko, nie starajcie się wiedział: . . zygnacja: nie sprzeciwiać się 
K~ieta pod.Sunęła się drob- jącą zręcm.ością rozplątywały Była przekona.na, że siedzi go wybielać, zostawcie go już :-- Tę sprawę moze rozwią- losowi i dźwigać dalej swój 

nym lecz 7JdecydbWanym kro opakowanie: z grubego papie- gdzieś w więzieniu, bezpiecz- w spokoju - brodaty urzęd- zac tylko stryczek; · krzyż, przedtem, żony, teraz 
kl' i b sł wa podała mu ru -wysypały się na jej ręce ny, chociaż tylko 0 chlebie i nik zirytował się nie na żar- W ~ym m_omencie rozsą~na wrłowy po ~órnilrn z tro.jg!em em ez ~- • . t b . k t t Z „ k . . bi • Cecylia, ktora tak samo Jak · t Od . . i . brttdny, wy-m'iętoszony strię- ozęsc1 s a.rego u rama - ur wodzie. y. - rzucie rzyz i w uz- jej t . . h k r s1ero . wazme· spokojnie 
pek papieru. ka, spodnie, pa.sek i kamizelka nierczy sposób podeptać go • ~ aJemni~zyc 0 ? tez- szła pomiedzy dwoma chłop:\-

Uczędnilt obejrzał pa.pier,ek jej męża. Chwilę stała z głę- Urzędnik, przyzwyczajony nogami, napaść i pokaleczyć nosciach '!Ykonczony m~z bar kami, szara ostrow!'ką sz°='~ ~ 
i obu stron i Odi'fal go jaltiłl- boką bruzdą nad oczami wresz w takich wypadkach słyszeć urzędnika, jak morderca! To ~zo mało .mtereso"'.ala sie po- mglistą diil. Zd:.>.wab ~ie coraz 
muś brodaczowL Tamten cie spytała: narzekania, wymyślania i prze już nie jest wOdka. .. Nie mo- ~::s~: - 1 cal~ woJną -: po~· mniejsza, mniejsza. aź wresz-
wziąl go w i:;'-ę 'machinalnie, - Co to z tym? kleństwa, przyjrzał fię bacz- źecie się dziwić. że poszedł · przerazone spoJrzerue cie zniknęła zupełnie. 
typowYm gei.tem urzędnika., - Jak to: co to z tym? Prze nie skamieniałej kobiecie: sta- na stryczek! na portret cesarza Karo~a w la przed nim zalana łza.mi, purpurowych szatach. Nic o- Przełożyła: 
owym charakterystycznym cież już wam mówiłem, że to Ce r b ł · k """"'·· jest wasze, po mężu, jako żo- lecz nie złamana, nie zdruzgo cy ia. ez s ow~ przycis a c„.,. w iścił' nie mogła zrozumieć Jadwiga Biłakowska 
przejawem wst-ętnej obojęt- ny i wdowy! tana, racze.i mocno zdecydowa la rł!~a~ serce, ktore ze zgro ~ tego straS'Zliwego wyroku na 
ności .dla człowieka. Rzuciw- na rozpocząć nowe życie. 'llY hic niemal p_rzestawało. T4:n człowieka apolitycznego ( a-
SzY porozumiewawcze spojrze l'rzy tych słowach zagasło jej st?okojny, cichy stary. któ- społecznego. jakim byl Ci- *) w.v.J'ątek z powi·e~c· i" ••. Hał 
nie bruneti.,vi, zawołr.I za nią: pytające spojrzenie stalowych - Macie priecleż trzech ry me zrobiłby krzywdy na h • w li kt' ~ - c on. oso' e orego ukrey d_y", któreJ' akci'a 1·ozgrywa - Zostii,wcie dzieci przy oczu, na~omia.st . po okrągłej chłopaków - rzucił dobro- wet kurczęciu który tak sta · t I I S · · 

I . . • . . . -1 zowany zos a cz owiek ze lą s,1ę. w okresie pierwszej wojny 
drzwiach, a WY. ma•tko. -chodź- twany potoczyły się bez- tliwie. - Wytrzymacie jakoś ramue. kr~Jał hsc1~ dla swo- ska. - Za swoją obojętność, swiatowei. za r.zasów austriac-
eie tuta,j: _gźwiecznie dwie wielkie łzy. tych parę lat, a potem tnć-:v tch ltr:iliko'"\' - zgmął strasz- pott~lność I nieśmiałość. czyli kich.) 



Dzień 8 mareo, Międzynarodowy Dzień 

Kobiet, uczczą_ włókniarki Łodzi podniesie­

niem jakości produkcji 
\ 
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Włókniarki podniosą jakość produkcji 
Wsp6łzawodoictwo ku uczczeniu dnia 8 marca 
A.by uczcić DZIEIQ 8 MAI( I jednak jeszcze nie produkuje· 

CA, włóknlvki łódzkie posta m>'. n~jleplej •. w pogoni z~ VfY 
nowity zorganizować szereg da1nos.cią wielu robqt~1ko~ 

• • zapomina o tym, ie Jakosc 
npwych zespołow wspo.łzawo- wyprodukowanego towaru de· 
dnictwa pracy. Akcja ta obję cyduje o jego wartości sprze· 
la jui większość włókienni- dainej. A wioc I .o eksporcie 
czych fabryk łódzkich I przy zagranicę oraz własnych ko· 
niosła poważne rezultaty. Or· sztach produkcji. 
ganlzowane zespoły współza· Kobiety stanowią większość 
wodnictwa pracy podejmuj~ wśród pracowników przemy· 
wyścig pod hasłem podniesie siu włókienniczego. Ich prąca 
nia jakości produkcji. w znacznym stopniu rozstrzy 
Wysunięcie tego hasła śwlaf ga o jaikoścl wytwarzanego tJ 

czy o zrozumieniu najistof. waru. To te! z radości~ nale· 
niejszych wymogów naszej pro iy powltać pl~kną Inicjatyw~ 
dukcjl. Możemy bowiem po- włókniarek, zmlernjącą do 
wiedzieć sobłe bez ogródek, postawienia naszej produkcji 
te choć produkujemy dufo, to na jak najwyższym poziomie. 

·wsaE· -- &AŁKI MECHLIN 
po:trzebują rychłej, dobrze zorganizowanej pomocy 

Akcja z.awodowego szkolenia kanki tych dwóch wiosek. W O· Pomoc materialna, dopływają· I ki, prowadzi!C6 akcję o!adniczł 
kobiet rozwija się nie tylko w kresie wojny na terenie tych ca tu w formie zasiłku od Zw. na zachodzie. Chciano mieszkań­
mieście ale docierać zaczyna I wsi hitlerowskie zbiry przeprawa Uczestników Walk o Niepodle· c&w tych wiosek przesiedlić na 
do ośrodków wiejskich. Os ta· dzily akcję pacyfikacyjną . . Wieś głość, jest kroplą w morzu po· tereny odzyskane. Przywiązanie 
tnio w ramach akcji A-Z roz- częściowo spalono, wś męż· trzeb. Nie dociera ona do ka:t- do starych kątów, do miejsc, 
poczęto szkolenie mieszkanek czyzn wymordowano. Wynisz- dej chałup~: gdzie znajdują si~ groby pomor 
wsi Galki oraz Mechlina, poło- czono cały inwentarz. Odwiedzający tę wieś zastana dowa~ych. n;ię~ów i synów, ~ka 
żonych w gminie Kszczonów Po zakończeniu działań wojen wia się nad tym, skąd czerpią zało -się s1lme1sze od wszelkie? 
powiatu opoczyńskiego. Prowa- nych pozostale przy życiu ko· . . . względów natury materialnej. 
dzony tu jest kurs wikliniarski, biety i dzieci wróciły do swych tute1sze kobiety środki do prze- Mieszkanki tych wiosek stanow­
gdyż jest to najłatwiejszy do u- gospodarstw i z.aczęły twardą tycia dla siebie i swych rodzin. czo oparły się przesiedleniu. A 
zyskania surowiec na miejscu. a ciężką wegetację. Bieda p~nu1e We wsi istnieje szkoła, miesz- dziś o ich istnieniu jakby zapo­
Nie 0 samej jednak akcji szko· tu wlelka. Wymowny!" JeJ. do- cząca slę w zrujnowzmym ponie mnłan~. Nie c-zy~i . się ~otych· 
lenia chcemy teraz pisać . Pra· W?dem będ~le fakt, ze obie te . k. . czas me, aby po.sp1eszyc tym 
gnęlibyśmy zwrócić uwagę po- WH?skl, zam1e;iz.kałe p~zez. 700 miec im bara~u: Wprav.;dzie swe wioskom f · wydatniejszą pomo­
wolanych do tego czynników na osob, P_Osladaią zaledwie jedne· go czasu na JeJ wyremontqwa- cą . Akcja szkoleniowa zapewnM 
warunki, w jakich iyją mlesz· go koma. nie przeznacwno kwotę 800 ty będ:iie mogła w przyszłości zaro­

"' l!!lli''''~~' "' l'ilr.l:l !!ll!IOll:!l"J!IDrll!!l!l!1llm1t" m!'"'ln~1~!l!'~ff!lll1rn11'l!J111111'111m~1rm::mit!'.1:n1 m~ll!!!."!!l!:!!l sięcy zł. Lecz o tym, jak ten re bek pewnej grupie przeszkolO· 

O 
• mont zos tał przeprowadzony, nyc~ . ale na razie nie przynosi 

K b e t I k e h • t . to Jeszcze ulgi tym dwom sle· 

O le Y Po ~ JC ·I ~~~~ J "W§ł niech świadczy chocby to, że dtiskom prawdziwej potrzeby 1 
~ li3I' do dziś dnia w drewnianych niedostatku. 

d d 8 ścianach baraku przeświecają Los mieszkańców Galek i Me-

. wspólnie obcho zq z1en marca dz~~1:1 wk~~kole .i,est dość. Cóż chlina musi ulec zmianie. P.o-

Dzie:d 8 mare& będzie miał I cymi miasta i wsi zostanie w I ne. śla.dem wy~ej w.ymiotnili~ I stz~j~c k~biety wsid ~a. ur~c:!; z tego, kiedy niezabezpieczony winna się znaleźć. dla nich od po· 
l.'.roezysty przebieg w naszym dniu 8 marca w łódzkich zakła Dych fe.bryk póJ_dą. mewą p oeci, związane z mem budynek nie zapewnia nawet ty· Wiednia l skuteczna forma po-
lllieacie. Już obecnie szereg za dach pracy w pełni .zrealizowa- ~ie inne placówki pracy, zapra ca. ie. ci_epla, by P.rzychod~ące ~u mocy goopodarczej. PCJ11Vinna 
kładów pracy czyni pr=gotowa dzieci mogły zd1ąc zwierzchnią też mieszkankami ty~h wsi i ich 

-„ odzież . Zresztą nie wszystkie . . . 
ni& do należytego obchodu Mię Wzo' r of·, arne·1 . skuteczne·, c dzieci w wieku szkolnym przy- lo5em zainteresować się orgam-
dqna.rodowego Dnia Kobiet. I pro y chodzą do si.,koły. Połowa ich zacja kobieca. Nieść tu trzeba 
Poza centra.Iną akademią, )ttó 

db d · · T B I • . ł • powstaje w domu i nauczyciel pomoc nie dorafo• od wyruidku 
ra 0 ę zie się"' es.trze Wojs Komisi·a Kobieca w PZPB Nr. 3 Oddz. • zas uzy a na uznanie po odbyciu lekcji w szkole cho· d dk 1 "' t ,._- k 
ka Polskiego, wszystkie za.kła . b" dzi od chałupy do chałupy, by o wypa u, ecz ~ WO'l'zyc a • 
dy pracy przygotowują. u siebie Na barkacl!. Komisji KJ0-1 niem wypłaty, ~ zapis?- całego aktywu ko iecego, u- zadać lekcję tym dzieciom, któ- ej~ dobrze pr;o;emyślaną, która 
~1=~}~lne obchody ,,Dnia. Ko. biecych działających we waniem godzin post.o]<>- cz~ie ~a wł~ym przykł~- re do szkoły przyjść nie mogą z by nie tylko doraźnie usunęła ja 

ws,zystkicli !'Zakładach prze.. wych, załatwiono szereg dzie, Jak ,na.le~y pracowa • braku jakiejkolwiek odzieży. skrawe braki, ale spowodowała 
Urocqsto~ci te posłużą. do na mysłowych, spoozywapą spraw w Ubezpieczalni Spo by uzyskac naJlepsze wynt- . Ga!k.i i Mechlin w swoim cza· usunięcie fch przyczyn I iródeł. 

wil}zania bliższej lącznośoi mię w-"'ne 
1
• od.,.,,....,.;e'"'-'-'ne Z&- łeczneJ" oraz w Urzędzie ki, sre za10teresowały nasze czynni (ik) 

dzy kobietami miasta i kobieta. =- Y"""" ULL<U 

mi wsi. Wezmę. w nich bowiem, dania Kwaterunkowym. d ~ k 
udział gospodynie wiejskie, · za. ezYm jest sprawna praca W PZPB Nr 3. ~~ od~a "U UU/O ze nao e 
proszone z różnych wiosek wo Komisji Kobiecej pokazała le B praca Komis Jl Koble· w · łk • d • • 
jewództwa łódzkiego do fabryk jej pu.ewodni.cząca w PZPB eej ?.dobyła sobie ta.kie uzna SZJS le ZleCI • wmnny 

. , 
pic tran 

łódzkich. Robotnice PZPB Nr. Nr 3. oddział B _ tow. Kry nie w oozach całej zalo.gi . . • 
% ·za.pro~iły kobiety wiejskie z t ' R . kł d . ro""'-tniezej że zgt~-~ą si„ W okri::s1e zimy należy zwral l tranu kobiety w swej masłf' 

· b " ń k" s era egina, 8 a a:ią.c na ·uv • ~ "' cać specJalną uwagę na wła ół · • 
t>ewiatu rzezi s iego. W PZi:'B z"eździe akf..."'""tek zwi""''-"o tu 0 pomoc nie tylko kobie- . . na og są pom, orm0wu" . 
Nr. 1 w uroczystej akademii J · "' „~ . .......... . . , . gdyż śc;iwe odzywia.nle dzieci. Na Nie wszystkie jednnk ·m afi< ! 
dnfa Il marca wezmą. udział wych sprawozdanie z doko- ty, ale l m~zczyzm, ogół owoce są dziś dtogle. Ja zakupiwszy tran dla dziecka 
mieszkanki wsi powiatu łaskie. nanycl!. przez Komisję prac. ~tldm wiad<>m<>, t..e kto rzyny nie . wszystkie dziec~ pamiętają 0 tym, że pr xl u.'d 
go. „Piątka" będzie gościć Na uwagę zasługuje dobra Jak kto, a.le to:w. ~t~ chętnie. spozywają. Z ~ych tez ten jedynie wówcza• wyk;:iże 
chłopki z Czarnocina. PZPB organizacja pracy c:zJonkiń wszystko załatwi, me poza· ~ględow matki pow;mny ~a swe doda~ działanie na or-
Nr. 22- mieszkanki wsi Brujce tej Komisji, która wynika luje swego trudu i fatygi n;iętać 0 podawani~ zimą dzie ganizm, gdy będzie podawany 

PZPB Nr. 24 obch~dzi~ będ~ie ze śc;isle~o ~~ani~ni': Te;i .~ływ ~ dobrą ~r~ę ~~~cz, ~~;dar:; nl:s~yl~~ dz~c~ :;!::at~~~kszoścl 
międzynarodowe .'wi.ęto kobiet odpowiedzialnqsc1. ~ęki KionusJl d<><:erua W pełni kie własności odżywcze, ale I bo wypadków źle się przedsta-
wwra..az z gospodynia1IU z Kruezo temu zarÓ .... ""- żłobek, jak i rownictwo. fab_""'ki, gdyż na. gaty w wi·"-mlny. m..., ~J· - wia. Są dzieci, które tran nie 

. . . . przedszkole otoczone są st'a wet kierownik przędzalni Tran otrz ujem z w tro chętniEL piją, a wówczas mat-
tu ~a':l'l~zan~ b~li:ki~go kontn:k. łą opieką i kontrolą. Dlate- sygnalwuje członkiniom Ko· by :ryb mor~ch s~anowią on ka stosunkowo prędko znie-

mię zy 0 ie a.uu praonJą- ga też świetlica dziecięca misji, gdy na tym oddziele pełnowartościowy' tłuszcz, wy chęca się płaczem i awantura 
nie działa w piróini, a dzieci 571Wankowa6 zaczyna pro- soko kaloryczny, przy tym guje odporność organlzniu na ml i zaprzestaje podawania 

Gospodynte• w1'e1'ski'e wyjm:dżają na kolonie Jet- dukcja. Swe osiągnięci'a Ko jest łatwo przyswajany 1 za- choroby ln!ekcyJ·ne, z tych też tranu. Takim dzieciom tran 
· · k j · · d · · · i s g ni b--A h dl należy podawać na chlebie. • nn.e i orzysta ą z prewen· Ill1SJ8 w 'UzeJ llllerze ta- w era zere . ez ""nyc ~ względów powinien się zna-

z d h 
toriów. wdzięcza. energii i oddaniu budowy orgaruzmu soli mlne- leźć w „jadłospisie" każdego Tran jako produkt tłuszczo 

W 0fZQ QC Wnikanie Komiaji Kobie- pracy jej pz-z.ewodru.czącej. ralnych. Wartość witaminowa dziecka. wy łatwo ulegający psudu, 
• j tk" z ł "ed ak to v .... -+ tranu jest bardz.o du:!a - je- Tranu mamy obecnie w kra po ini b ć h 

Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej· ce. we wszyb s ie sprawy, as~ J. nt łk ""'!·. ·""·"JUb'.e dna łyżka tranu zawiera tyle ju dużo, przy czyni jego cena w en Y przec owywany 
związane z ytem robotnicy ry Jeo• rue y o JeJ oso 1- witamin co 3 łyżld masła lub . db" d k w miejscu zaciemnionym, su 

S Wydział Kobiecy. , Związku i jej dziecka. w PZPB Nr 3 sty wkład pracy i oddanie s litry ~eka. ~!~u~o~~h 0 tłu~~~:6~!~at chym i chłodnym. o tym czę 
amotpomo~y Chlops'.deJ :ro.ka do oddz. B jest t:aik wsi;echstron całego wysiłku, ale i wniejęt '!\"an podawany drlec!om, nych sto zapominaj~ w wielu do-

za.110 owam& powazne su cesv. że '--~· k.ilkumi n ść ·„<>'ama d t · ' · w wyniku akcji propagando. n~, w 0~1e • e- . o wci- o eJ pracy przeciwdziała kNywicy, potę- o wartościach odżywczych mach. 
wej, rozwijanej w środowisku ~ę~o dzi~, mo_!e 1111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mnmmimmuuimumn 

wiejskim ostatnie wybocy w do 111.e Jtn poszczycić załatwie­
łowych ogniwach Spółdzielni mem setek spraw. Wchodzi 
„Samopomoc Chłopska.'' oddały tu w grę załatwianie spraw 
wiele mandatów w ręce kobiet najważniejszych obolt I 
go~podyń wiejskich. Na człon spiraw zidawało by się bła- . 
ków ~arzą.du :Wybrano po~a~ hych ale ważnych dla jed-
13 tysięcy kobiet, do KOI!USJi nostld 
Rewizyjnych . weszło około l(J • 
tyfilęcy. Poza tym około 10 ty. A oto Jl!'ZYkłady: uzyska 
~ięey kobiet otrzymało ma.ndaty no z wYdziału socjalnego 
delegatek. Procentowy udział fundusze na pożyczki dla ko 
kobiet we władzach ZSCh w biet po~bujących pomO­
st?sun~u do mężc~yzn prz.cdsta cy, ~ ob'~nych dziećmi. 
wia się następuJą.co: naJwyż. Uzyska.no pomoc fina.:nsow 
szy odsetek mandatów piastują na . . ą 
kobiety, mieszkanki wojewódz prreprowad.zerue ~ezbęd 
twa szczeciń skiego - 19 pro. n~ch reip.ont?w w nueszka­
cont, z kolei idz.ie Wrocław - ma.eh robotnic, dla których 
16 procent, daloj Ka.towice - te naprawy umożliwiały 
15 procent, Łódź - 13 pro. znośniejsze warunki miesz­
cent, Bydgoszcz i Rzeszów po kaniowe. Uzyskano z Wydzia 
12 procent. W ojevi:ód?;tw~ w~r łu Opieki Społecznej pomoc 
szawskie, lub~lskie? ~i~leckie dla najbardziej potrzebuja­
pozostały w teJ dziedzime na cych kobiet i zaJ· to sf 
szarym końcu. N a tych terenach . ~ ę 
iloś6 mandatów, zdobytych rozdzia;1~ p~dziel?nego 
pr.z~z kobiety w zarządach !łpół. dla d_ziem obu'Wla. ~1e„za: 
dzielni gminnych, nie prz&kra ponuuan? otoczyć naJśaiśleJ 
CZ& 6.eiu - 7-miu procent. S.zą Opleką prnod.OwnikÓW 
~wiadczyłoby to o tym, ie pracy. W kilkudziesięciu wy 
wśród ~esz~ek tych: te;e. padkach spowQdowano prze 1 
nów . P?z.io1n sma:domości pohty nie:iienie kobiet cięż.a.rnyoh 1 

czneJ i apo_łec.zneJ p~ostal . s_to do lżejszej pracy eo jednak 
sivikowo niski. Kob1e1Jy W1eJs.. • ' . 
kic. eentra.lnej Polski w swej za . f?bą • me ~1ągnęło 
masie <loty(lhczas nie doceniają zmm~.]SZema zarobk0'!'7 ro­
i nie rozumieją. korzyści, ja"kie botnicy. • Inte'l'Welllowano 
im przyniesie czynny ud:r.ial w skuteczru.e w wypadkach, 
c~~llliWmi. ~6lchi.elni i 1rTorn gdy robotnica czuła · się po- i 
dy. ~ rJym oblicze-I 

Przeds.tawi81my 
telniczkom wzory płaszczy, su· 
kienek oraz: torby i modnego o­
buwia. 

J ~ okr.esie . ~-czesne j ~·· 
na jodpow1edrue1szym ubiorem · 
wyjściowym jest plaszcz sporto 
wy sporządzony na watolinie. 
Płaszcze tego typu sfanowl~ po 
zyej~ w garderobie, kt6ra siu· 
żyć n.am będzie mogla zarówno 
w chl1o~foiejsz.e dni lata jaki I je 
s i emą. szytym z cienkiej żorżety , tlulu 

A oto dwa fasony sukienek: lub koronki. Przedstawiona na 
przed I popołudniowa. Pierwsza ostatnim rysunku sukieneczka 
z nich wykończona jest mocno dziecięca jest prosta w kroiu 
rozkloszowaną bas.kiną. Przybra- i mO'ie być sporządzona z kai­
nie stanowi szereg stebnowań dej starej sztuki odzieży. 
umieszczonych w dole baskinki Zademonstrowane wwry 
na kołnierzu i mankietach. Dru- wia i torby to fasony w 
ga suknia popołudniowa sporzą chwili najmodniejsze. Będziemy 

dzona być pO<Winna z grubego je nosić tej wiosny i latem. 
jedwabiu , lub cienkiej wełny. Kształt torby zasługu je na u· 
Ozdobą jej są ciekawie pomy- wagę ze względu na zachowa­
ślane kieszenie. Przybrać by ją n• przy jej niewielkich rozmia­

~ 'oależało loołnierzem-ż.abotejll \I· rach P-Oiemoość. 
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PANSTWOWY TEA'I!R 
WOJSKA POLSICIEGO W ŁODZI 

uL .Jaracza 27 

nził o •odz. 19.16 •8P6ł­
komedla polska Kazimierza Kor-
cellego pt. „Bankiet". 

1 PARST\YOWY TBATJt POW· W 
liZECHNY, aL 11 Lllltopula :n; 

troeo. o uporiow$ente tO" 
O godz. 11.15 „Klub kawale-
rów". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOLNIERZA 
ul. Daszyllskteco 3' 

ziś I codzlennle o eodz. 19.15 
komedio-farsa E. Pletrowa „ Wy­
~pa pokoju". Kasa czynna od U-ej 
do 13-cJ I od 15-ej. Tel. 123-02. 

TEATR „MELODRl\M" 
ut. Traugutta 18 

Dziś o godz. 19.15 współczesn~ 
sztuka amerykańska Arthura Mil­
lera pt. „Synowie". 

Kasa czynna od godz. 10 - U 
1 od godz. 16-ej. Tel. 288-18. 
TEATR .,OSA", ul. Traugutta l 

o godz. 19.30 „Porwanie Sabl­

Województwo 1.ódzkie nie pozostaje w tyle 
Szlachetną rywalizację na tym odcinku podejmą n~sze zrzeszenia sportowe: 

Gwardia, Związkowiec, Włókniarz, Metalowiec, ZZK i Spójnia 
W ramach a.kej i upowszech. wódr.tw: rzMzoweldego, kra.. I se~, ?rgani~ac.Ji i pracy w LZS, I przodowników wyt'howa.nia. fi. 

n. ;enia kultufy fizycznPj i spor kowsklego, lubeJskiego, kie~ec Z&Ję_c111. '~1ethcowe, tańce _111.do r.ycznego eta.nowi~ będę. pierw 
tu n& terenie wiejskim, w dn. lóego, wftrsr.a~lr.iego, ł6dr.k1e- we 1 rPgiona~ne ora,z z~peamc. ttt.Y etap umasowienia kultury 
26 i 27 lutego b.r. zOflta.nie zn. go i bialostockiego, . two (dla .m~zczyr.n)! . g1mn11~ty fil'.yeznej i sportu na wsi pol-
końc7A>ny 6.tygodniowy Kura Progra.m kursu obejmuje za 

1 

kę. gry p1łk1 ?fr.r.neJ itp. sklej. 
przodowników w. f. na ~si, ~r- gadnienia. teoretyczn.e i _prakty ''V uroerystośr1. ZAko~e:r;enia Troska spopularyzowa.nia spor 
ganizowany przez Wydział Kul czne, wykłady z bistoru, ":Y-. k_nr~u wr1mę. udz1ał przed~ta.wi tu n& wsi spadła. również i na 
tury Fizyrznej i Sportu Z. G. chow1mi& fizyc.r. .n .. ego,_ ~rgam7:a,· r1PIP:.. ~rnyd~um Z. G .. z~Ch, na!'lze województwo. W akcji 
78 'h w Wojewódzkim Ośrod- rji zawodów, mgadmrma poh- GUKF 1 R. i władz tnll'J~CO- td postanowiły wzią~~ udział 
ku K. F. w 

0

Przemyślu. W kur- tycimo-"'połeczne~o, akrJi mai<o W)''Ch. na.•ze zrzeszeuia !'lportowe, a 
TEATR ,,LUTNIA", al. Piotr- !<ie ucze!'ltnicey 105 mężczyzn l wyrh, orgnnizarji sportu w Pol Nowe k11dry wyllzkolonyrh zwła~zrza dużą pomoc w Ill<'J 
kowska 243; 45 kobiet. Uczestnicy kursu rr- przy-rr;ekły: Gwardin. Związj(o_ 

nck". 

".l godz. 19.15 „Baron cygański" krutuję. się z terPnów woje z ZnhOP 'f11neą 0 dono.fizq... wier, Włókniarz. ZZK, Metalo 
T ATR LALEK ,.ARLEKIN" (ul. __ ... __________ - wiec, Spójnia. Zrzrszenia. tr 

Piotrkowska Nr 152): o . . . Krzeptowski· zwyci·ęz· a przyj('ły już nawet patro aty 
:> godz. 17 „Dwa Michały I z1s1e1sze Imprezy,,, nad pierwszymi W7.0rcowymi O-świat cały". I • dk LZS k • d "0 w kombinac·,i norweskiej aro ami '"• ture o ~ mar 

ca m~ję pow~ta~ w: 'Rogi1llła.wi 
t.ODZKJ TEATR. ŻYDOWSKI 

Jaracza 2. 

W sobotę 26-go i w niedzielę 
27-go o godz. 19.30, sztuka Sz. 
Oiamanta p. t. „\V noc zimową" 
w reżyserii Idy Kam16sklej. 

. „.:~· 
f '.' '• I ' ' I '· ' . I ' • 

ADRIA - UL Marszałka Sta!lna \ 
„Zwariowane Lotnisko" -godz. 
16. 18, 20, w niedzielę 14 -
film dozwolony dla młodzieży. 

BAŁTYK - ul. Narutowicza 20; 
„Skarb" - godz. 16, 18.30, 21 w 
niedz. 13.30, poranek 11.30 -
film dozwolony dla młodzieży. 

llAJK'.I\ - ul. Franciszkańska 21 
Wielkie Nadzieje" godz. 
t0

7.30, 20, w niedz 12.30, 15. film 
dozwolony dla młodzieży. 
GDYNIA - ul. Daszynsklego 2; 

„Program aktualności kraj. I 
zagr. Nr. 9·• - qodi. 11, 12, 13, 
16. 11, fa, 19, 20. 21. 

HEL - (dla młodzfezy). ut. Le· 
g1nnnw 2;4; 
„Skarb Tarzana" - godz. 16, 
17.:lO, 19. 20.30, w niedz. 13, 
14.30, pnranek 11.30 

MUZA - Ruda Pabianicka: 
, Zielone Lata" - godz. 18, 20, 
w niedz. J.ł, 16 film dozwolony 
dla młodzieży. 

POLONIA - ul. Piolrkowska 87. 
„Trzeci Szturm„ godz. 16, 18.30 
21, w niedz. 13.3~ film dozwolo· 
ny dla młodzieży. 

PRZEDWIOSNtE Zeromsklego 
Nr 14-76: 

Kalen'darzyk sportowy na sobo­
tę przedstawia się następująco; 

Plika ręczna: sala YMCA zawo­
dy o mistrzostwo klasy A w ko­
szykówce, godz. 18-ta konkurencja 
męska: AZS - Zryw, konkuren­
cja źf'ńska: godz. 19-ta: Zryw -
YMCA, godz. 20-ta: TUR - Chr-
mi11 . 

Zebranie ŁKS-u: w sali MRN 
przy ul. Nowotki 16 o godz. 18.30 
odbędzie się zebranie C71onków 
Lód1klego Klubu Sportowego. 

Uwaga! P!Qś~iarze 
i gimnastycy 

Kierownictwo sekcji bok~erskl~i 

zawiadamia, że treningi boksPrskie 
odbywają się, trzy razy tygodnio· 
wo t. j. w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 19 - 21. w hali 
sportowej przy ul. Pogonowskiego 
nr. 82 

Podajemy do ogólnej wiadomo­
ści, że zapisy do sekcji gimnastycz 
nej żeńskiej i mpskiej pn:yjmuje 
nadal sekretariat Klubu .w godzi· 
nach od 9 do 13 i' od 15 do 21. 
przy ul. Pogonowskiego nr. 82. 

SWIT - Bałucki Rynf'k Nr 5; 
Niepotrzebni mogą odejść„ 
godz. 17.30, 20, w niedz. 12 30 
15. film dozwolony od lat 16 

rĘC'ZA - ul. Piotrkow•'<a 108 , 

ZAKOPANE, (Obsł. wł.). Warunki atmosferyczne by rach gmina Rulmi,m:yce powiat 
w drugim dniu międzynaro- ly ciężkie, gdyż padał śnieg "flnt3om~ko (Gwardia), ' we w~i 

i dął silny wiatr, przechodzą Kamion gmina Dolrrk powiat 
dowych zawodów narciar- cy chwilami w zadymkę, co i=:kierni<'wil'e (Związkowiec) w 
r;kich o „Puchar Tatr" odbył oowodowało przj:!rwy w sko \\illrnwicach gmina Wnlowie?. 

· · _ powiat Rawa MRZ. (Wł•ik. się konkurs skoków do kom- kach. Pierwsze mieJsce za 
uiarz). w Konar11rh ~minn Krzy 

binacji norweskiej na Kro- jął w f?.iCh Kula (Polska) ma żan6wek powiat Kutno (ZZK) • 
kwi. Wzięło w nim udział jąc najdłuższy skok 74 m w Rogowie gmina. Dnraczów po 

przed Krzeptowskim 63,5 m, wiat Końsk1A (:MPtalowicc), w 
24-ch zawodników, w tym oraz W1'eczork1'em 70,2 m "" l ..... 6 h . 

,...,.,<'wru1~, 1 ·"np: rnyr gmin n 
7-miu Czechosłowaków, 1 w kombinacji norweskiej '\\6j~?.yre powiat K11t110 (8p.Sj_ 
Rumun, 1 Fin i 15-tu Pola- pierwsze miejsce zajął Krzep t.in). Xa. wnio~<'k Ownrdii pa­
ków. Węgrzy i Bułgarzy towski 439,2 p. przed Kulą tro1rnri n~hwalili w~nólzawonni 
wycofali się z udziału w kon 426,4 Wieczorkiem 419.3 p r 7~·~ zp !obą n!\ tym odei~ku 

or? d (CSR) 406 2 prnry Ppołeczne.i. kursie. oraz n.a avy . P 

D~ittł oficit.1h•11 l,O'lPN-u 

Komumkat Kolegium Sądziowski ego Nr 4 
Pkt. 1. Zc:rząd PKS zakwa 

lifikował na sęd1.iów , Klasy 
Państwowej kol. kol.: Andrze 
jaka Edmunda, Błaszczyńskie 
go Józda. Naporskiego Józe­
fa. Szperlinga Edward~. Wi­
niarskiego Stefana i Stępnia 
Eugeniusźa. 

Na siędziów Mi<:dzyokrE,-gri­
wvch kol. kol.: Birę Stefana, 
Pogodzińskiego Henryka, Wal 
czaka Mieczysława, Kowal­
skiego Zygmunta, Grabow­
skiego Stanisława, Gryniew­
skiego Stanisława. Olejnika 
Tadeusza, Szumlaka Leona 
i Wiktorka Jana. 

ku włącznie re!erent obsady 
przyjmuje zgłoszenia ustne 
lub · piśmienne członków OKS 
o niemożności prowadzenia 
zawodów. Po uskutecznieniu 
obsady, która odbywa się w 
czwartki każdego tygodnia, 
żadne reklamacje' nie będą u­
względniane i sedziowie, któ­
rzy nie stawią się do prowa­
dzenia wyznac7.onych zawo­
dów będą karani regulamino­
wo. Obsada zawodów będzie 
ukazywała się w naszych ko­
munikatach w organie ofi­
cjalnym „Głosie Robotniczym" 

w dniu dzisiejszym dyżurują na­
stępuj11ce apteki: J.imanowskiego 
1 - Kasperkiewicz, Piotrkowska 
193 - Lipiec, Łagiewnicka 120 -
Pastorowa, Piotrkowska 307 -
Pa.włowski, Narutowicza 42 -
Rychter, Gdańska 90 - Rembieliń­
ski, Rokicińska 8 - Szymański, 
Srebnyńska 67 - Szlindenbuch, 
:"iolrkowska 25 - St~ckel 

Gł.OS ROBOTNICZY 
orrao Ł6dzktero Komitetu 
1 WoJewódzkle&"o Komitetu 
Polskiej ZJednocroneJ Partii 
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CELE WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO 

W odniesieniu do jed­
nostki wychowanie !izycz 
ne ma spełniać następują­
ce cele: 

a) wychowywać i uspo- . 
łeczniać, 

b) harmonijnie rozw·­
jać organizm, 

c) pomnażać zdrowie i 
siły, 

d) dać godziwą rozryw­
kę i wytchnienie po pra­
cy, 

W odniesieniu do po­
trzeb Narodu i Państwa 
wychowanie fizyczne ma 
spełnić następujące cele: 

a) podnieść zdrowotne 
wartości obywateli. 

b) wytworzyć pożytecz­
ne dla życia w gromadzie 
wartości psychiczne, • 

c) przygotować pod 
względem sprawności fi­
zycznej obywatela do wy 
dajnej pracy i obrony 
J:traju, 

d) być pomocnym w 
spędzaniu urlopów, wcza­
sów i wolnego po pracy 
zawodowej czasu, 

e) przyzwyczaić do hi­
gienicznego trybu życia, 

f) pielęgnować tradycyj 
ne poll\kie formy ruchu 
(szczeitólnie gry I tańce 
narodowe oraz regional­
ne), 

g) przez rozbudowana 
turystykę i obozownictwó 
wzbudzić zamiłowanie do · 
P.Oznawania pii;kna swego 
kraju, 

h) przyczynić się w mia 
rę możliwo~ci do podnie­
sienia ogólnej kultury 
Narodu. 

Jak v.'idać, w:rchowanle 
fizyczne staje się poważ­
nym zagadnieniem. sfużą­
cym rozwiązy;waniu pn:e:r: 
Pań;;two najbardziej istot 
nych problemów życia 
Narodu. 

.Hokei!lci 
wy1echali do Mo•kwy 

„Paganini" - godz. 15.30, 18 
20.30, w niedz 13, film dozwolo­
ny dla młodzieży 

ROBOTNIK - ul. Kilińskiego 176 
„SNenada w Dolinie Słońca" 

godz. 16.30 18.30, 20.30. w niedz. 
14:30, film dozwolony od lat U. 

ROMA - ul. Rzgowska Nr 84; 
• „Sen o miłości" - godz. 18, 20. 

w niedz. 14, 16 - film dozwolo· 
ny od lat 18 

REKORD - ul. Rzgowska 2; 
„Zygmunt Kłosowski" l·szy se­
ans godz. 16, niedz 13.30, dla 
mlodzieiy. 

„Eksperyment D-ra Ehrlicha" -
qodz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film dozwolony dla mlodrlety 

TATRY - ul. Slenklcwlcw 40 
„Postrach Mórz" - god? . 16. IB. 
20. w nledz. 14 - film dozwolo· 
ny dla młodzieży. 

WISŁA - ul. DaszyńskfPS:O Nr 1 
„Trzl'cl Szturm" - qod7.. 15 . ~0. 
18; 20.30, w niedz. 13, film do 
zwolony dla młodzieży. 

WOlNOSC -

Wyżej wymienieni ~ędzio­
wie podadzą do sekretariatu 
Kol. Sedz. ŁOZPN do dnia 2 
marca br. zawód względnie 
miejsce pracy oraz przynależ 
no~ć klubową. 

P\ct. 2. Referent obsady dy 
żuruie w czwartki od godz. 18 
w lokalu ŁOZPN. Do czwart-

Pkt. 3. Sekretariat Kole­
gium Sędziów ŁOZPN-Łódź, 
Piotrkowska 67 przyjmuje 
kandydatów na kurs sędziów 
piłki nożnej. 

Pkt. 4. Wzywa się Refe-
raty Obsadv Zawodów w 
Piotrkowie Tryb. i Tomaszo­
wie Maz. o nadesłanie legity­
macji w celu prolongowania 

„Eksperyment D-ra Ehrlicha" - W b • 
film dozwolony dla młodzieży . czesna urza wiosenna 
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wewn. 1• 
Dział korespondentów 
robotniczych I cbłop­
•klch oraz redaktorów 

WARSZAW A (obsl. wł.). -
24 bm. odjechała do Moskwy, 
na zaproszenie Wszechzwiąz­
kowego Komitetu do spraw 
Kultury Fizycznej i Spor'tu, 
polska drużyna hokejowa w 
uprzednio ustalonym składzie. 
Wraz z drużyną wyjechał wi­
cedYrektor Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej-ob. Szem-

!!odz. 15, 11.30, 20, w niedz. 12.Jo przeszła wczora1· nad Lodzią 
WŁOKNIARZ - ul. Zawadzk• H gar.et ściennych: 2U-42 

1 berg. 

„Skarb" godz 15 30, 18. 20 30 w W dniu wczorajszym w go- Według przewidywań do-
niedz. 13, poranek 10.30 - film dzinach poobiednich przeszła świadczonych rolników-„me-

Dio;lał mutacji; 211-11 
Dział mleJ•ld I sport.: 254-U 

WALNE ZEBRANIE DKS-u 
. W dniu 27 bm, o g„d;6i, e 

!',3(1 i 10 'v drugim t<'rminie w 
lokalu klubu pn.y ul. Kiliń~kie 
go 14,j odbęt.lzie sir wnlne rocz. 
1u! zebranie D. K. · S-u. 

.. Cygańska Miłość" - godz. 18, 
20.30. nicdz. 15.30, film dozwolo-

nv od lat 18 
dozwolony dla młodzieży nad Łodzią pierwsza w tym teorologów" - burza w lu-

Zachęta - ul. Zgierska 26 - tym jest oznaką zbliżania się 

wewn. I l 11 
Dztał ekonomiczny: 22i-!t 

I 
OZ!ał rolny: wewn. I - %54-%1 
RtedakcJa nocna: 172-Jl: 156-11 STYLOWY - ul. Kllliisktego 1!3; 

- dla mlodzier.y; 
„Dzwonnik z Notre Dame" - roku burz~ ?'~ose~na", połą- wczesnej wiosny. Ikie marco-
qodz. 16, 18.30. 21. w nir.dt 13. O cz.ona ze smezycą i. grzmota- lwa pogoda - panujaca od 

rilm dozwolony rid 1~t 115. 

1 

mi. Zanotowano kilka ude- ~zeregu tytodni - zdaje ~!ę 
dzjPciom do lat 6-ciu wstep rzeń pioruna, które jednak I w pełni potwierdzać te prze-

Kolportat: 222-22 
Adml11lstracja: 260-42 
D:Uał ocłooz:eń: 111-50 Obecność „·sn·stkirh rzlcn 

„ Timur ł lego Drutyna „ - godz I 
!fi, 18 20. w niedz. 14. poranek 
11 30 wzhronlony. nie wyrządziły żadnej szkody. widywania. 

k6w obo\"l"i11zko„Ą, Zapro z~nia 
"ysyłnc bfją:" 

7 eodor Dre;ser 

T rogedia Amerykańska 
O dziewiątej odbyło się śniadanie. potem wesoły odja~d 

calej flotylli przy dżwiękach mandolin, banjo, gitar, przy 
śpiewach rozgłośnych, pełnych upcjenia młodości. 

- Co dzidziusiowi jest? Buz.ia smutna! Nie cieszy się, 
że lest z Sondrą i tyloma ślicznymi panienkami? Trzeba 
być wesołym! Musi być wesoły! 

Chłopcy, którzy znali te okolice, oświadczyli, że już na 
dwunastą godzinę dopłyną do tej prześlicznej plaży, gdzie 
b:;dzie wiele miejsca na namioty i drobiazgi obozowe. 

Istotnie przybyli tam na czas i wypełniali zwykły pro­
gram zabaw. Zjeali lunch, pływali, tańczyli, spacerowali, 
grali w karty i zabawiali się muzyką J śpiewem. Sondra 
i Clyde wymknęli się za skałę, gdz.ie w cieniu świerków 
Sondra mogła leżeć w ramionach Clyda i snuć projekty 
przyszłości. 

Pani Finchley zapowiedziała córce, żeby nie ważyła się 
niczym ośmielać tego młodego Griffithsa. Jest ubogi, a poza 
pokrewieństwem z Griffithsami jest niczym. Sondra po­
wtórzyła to Clydowi, w takich jednak słowach, żeby go tym 
nie zranić. Dodała przy tym: 

- To śmieszne! Nie przejmuj się tym. maleńki! Zgo­
dziłam się oczywiście na wszystko, bo nie chcę marny roz­
drażniać. ale spytałam się, w jaki sposób mam unikać spot-I 
kania z tobą, skoro przecież bywa~z wszędzie. Mój ch!op­
cr.yk jest taki ślicznY i każdy przepada za nim - nawet 
chłopcy. 

Na wer;indzie gospod:v w Sharon zasiadł cały urząd I w jego str!)nę. Pod żadnym jednak pozorem nie wolno mu 
prokuratorski. Był tam Mason ze swym sekretarzem Bur- samemu dokonać aresztowania, jedynie tylko w tvm wy-
tonem, koroner Heit, Earl Ncwcomb, szeryf Slack, brzu- padku miałby .do tego prawo, gdyby podobny do zbrodnia-
chaty, o groźnym spojrzeniu, patrzący ciągle spode !ba, lecz rza osobnik starał się umknąć. • 
w lV'.Y~łych ~owarzyskich stos~nkach dość wesc;>!y. By!i tam Tymczasem rozbawiona młodzież jechała do Shelter 
równ1ez ~astę~c:v szeryfa. pełniąc~ u_rząd "':'Y"'.'1adow;ow - Beach. Clyde oglądał się ciągle za siebie. Może już jedzie 
Kra u~, . s1.ssel .1 Sw~nk._ _Naradzali. się, w J_ak1 sposo? naJ: za nim jaki policjant„. Nie trudno mu będzie dowiedzieć 
szybc1eJ .1 naJenerg1c~1e.~ _wzl_ąć s1ę do .d~ieła. PrzyJecha_lt 11ię, gdzie cale towarzystwo pojechało, a jeżeli wie, że tam 
do Sharon, by ~ow1edz1ec. się . dokła~me1 daty przybycia Clyde się znajduje„. Bo pewnie już znają jego nazwisko 
Clyda do tego rruasteczka 1 odJazdu iego do Cranstonów. Ale k d . . '? . .„ 
Wypytywali różne osoby, które mogły rzucić światło jakieś s ą m~gą wiedZ;.IeC. W gazetach nic o tym rue by-
na jeuo czynności Heit był w Three Mile Bav widział sie 10·:· Po co ma su: martwić przed czasem. zwłaszcza podczas 
z ka;itanem statku, po czym trzej spotkani - przez Clyda ~~~ r~zkosznej wycie~zki, maj~c ~ondrę przy sobie? Zresztą 
ludzie z lasu Mason szeryf i jego pomocnicy pojechali śla- . rudno mu. będzie skryc się w tych gęstych borach, 
dem wyciec~ki w ~ynajętej specjalnie na ten cel moto- uciec ~ .zupel~ie prz~iwną stronę i:„ nie powr?cić więc:j. 
rówce, naprzód do Little Fish Inlet. a stamtad do Bcar La- Py~~ł 1uz. od mec_hcei:ia Harleya o kierunek tute1szych drog 
ke. Niestety! znaleźli tam opuszczone obozowisko. gdyż całe i wie. ktorędy. ucie~ac. 
towarzystwo wyruszyło już do Shelter Beach. Tu nastąpił . W południe ~01ec~ali d_o :Shelter Beach, który był wła-
podział obławy, gdyż nie wiedzieli dokładnie, w którą stro- kiw~m celem te1 wycieczki, 1 tam Clyde pomagał rozpinać 
nę mają się udać. Mason z Krautem popłynęli południoWYtn namioty. . · 
szlakiem. Slack z Sisselem na północ, a młody Swenk, który O te1 samej P?rze Swen_k dojechał do ostatniego opu-
drżał z niecierpliwości. by móc osobiście aresztować i wła- stosz~~ego . o~ozow1ska_ ~ u~rzał tylko wygasłe ogniska. 
snoręcznie nałożyć kajdany zbrodniarzowi, udawał zwykłe- ~rzy1i.zał s1ę im bacznie 1 od1echał. W godzinę późnirj nad-
go myśliwego i pojechał na środek jeziora, żeby stamtąd ro- Jechali Mason z Kr~utei:i w to samo miejsce, rzucili jedriak 
zejrzeć się po brzegach. czy nie zobaczy namiotów lub dy- pr_zel~tne ty~ko ~POJrzeme na wygasłe popioły i ruszyli da-
mu w jakiejś stronie. le1 widząc, ze rue ma tu co robić. 

Marzył o tym, żeby mógł wygłosić słowa: Szybko w)osłował młody Swenk; ale dopiero na czwartą 
- Clydzie Griffiths! aresztuję cię w imieniu prawa! prz~~ynąl do Shelter Be:ich i ujrzał od razu kąpiące sie 

. d . w 1.e9:1orz~ towarzystw.o. Zawrócił czym prędzej, żeby dać . Wie Z;.Ial jednak. że nie do niego należv taka funkcja. maC' swe1 wladzv umowionym sy~nałem. 
miał bowiem rozka7 .. w raziP r,dybv natrafił na jaki!\ ~lad. . Odpłyn~w~~Y. 7P dwie mile wvstrzelił. na co rnu rów-
fak i:ie zacho,vywać. b.v nip przestraszyć ściganego. tylko n1ez ~dpow1Pd71el1 strzałem jego zwierzchnicy i szybko skie­
zapamiętać, gdzie się zna.idu.ie, a oddaliwsz.v się od tel{o row~h swe łqcizie w jego i:trone. 
miejsca - wystrzelić. Wówczas reszta- urzędników usly-

1 nawuv 11trz.ał. odoowie mu nodobnym strzałem i \vyruszy 
„ • • 
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(Il. e. DJ 

• 


